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Na całym świecie problem 
młodzie1y jest od dawna 
ostrym I złatanym oroblemem. 
Poiwh:cono mu setki .tudlÓw 
naukowych.; Ilter.tura I film 
eksponowały niepokoj~cą od­
r~bnośt mlcdtld:owCiO stylu 
:tycia, brutalną gwallownoU 
mlodz.lewwego "gniewu" lub 
neroki 1.asięg młodzlriowelo 
.,buntu". PubHc)'ityka 1'61-
nych orientacji bil, na a larm, 
ukazujII!! zagubienie mlodzie_ 
ty w tym trudnym iwlecle, 
jej Uludzenle Jałowością 
latnlenla, Jej cynizm I obol~t­
noAt na wnystko. Nleklórly 
dostr:zegali wprawdzie, pod 
maską prowokacyJnych u-
chowań, z,awledzlone. lecz 
tywe potu.eb)' spoleewe. a 
pod maską drwiny - w.ly­
dl!woit uczul: głeOOka osobi­
stych. Ale - w końcu - nikt 
nie wledllal naprawdę. jak to 
Jest :r: tą rnłodzlei4 atomowej 
epokI. kt6ra była równoczd­
nie epoką jauu, bil-beatu I 
piosenkI. 

Myśleliśmy. It .ocjaHltyc~­
ne warunki tycia ~ Polsce 
uchron!ly nas od lej młod~ie_ 
iowej problematyki I 
:l.wlaSlc~a w latach ostatnich 
- wler~yIiŚmy. Ii Iwolsty 
problem mlodzleiy u nas 
wldciwle nie IstnieJe. IItnlal 
wprawdzie jak ił niepokojący 
mar~lnf'$. :twany chullgań­
Itwem, ale na og61 •• dlono. It 
dom, ukola I organizacje 
młod:r:ieiowe zapewniają zgod 
nie I skutecznie wledt~ I wy­
chowao!e całemu młodemu 
pokoleniu. Wydawało .I~ ono 
do~e pilne I posluu.ne. do­
statecznie umleJt;'lne w prl,­
llosowanlu się do postulatów 
"małej stablllzacJI". Rzadko 
z8łtanawlano się nad tym, czy 
taki utylitarny program wy­
chowania wystarc~a. czy pro­
.te Informacje o potytec'tneJ 
taktyce dzialanla .poleczno­
polltycUlego malą Ulspokole 
potrzeby łwlatopo&lądowe I 
Ideologlcme młodzJety aka­
demickIeJ. 

Ostatnie wydarzenia na 
wytuych uczelniach ukazały 
społeczeństwu problem mło­
dzieży w nowych wym iarach. 
Dotychczasowa ich anailu 
od.loniła nh:kt6re Ich tr6dta 
I mechanizmy polityczne; w 
pnystłoścl ukate nam ona 
zapewne jencu Inne czynni­
ki, dziś niejasne lub niewia­
dome. Ale Jak byla motUwa 
ta polltYCUla aklywlucJa? O 

uej ojczyr.n)', akceptacją od­
powiadającą określonemu Jej 
etapowi OrllZ nowym I włas­
nym doświadczeniom mlo­
dzidy. 

Ta młodt.let Jesl patrioty­
czna I socjall5ty~zna zarazem. 
Ale ponlewai jej doiwlad ­
czenia II inne nit dośwlad­
cU'nla starsz.ego pokolema. 
przeto problemy terainleJno­
tci i perspektywy przyluoicl 
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było l ll9t rzeczywistości, 
tworzoną w trudzie, w walce, 
w konfliktach, w wyrzecze­
niach, bylo I Jest dla tej mlo­
dzid)' rzeczywiltoiclą t-rozu­
mialą samo przez d~, nie wy­
magają~ą ani uzasadnień, ani 
porównań, odnoszących Ją do 
telo, co Islnlalo nlegdył. 

Startując z telo stanu o­
siąjl:nlętelo, mlodzlet akade­
micka Jest zainteresowana 

Musimy teł zdawae IObl, 
sprawę z faktu, li proces In ­
telektualne,o I spo łecznego 
dojrzewania mlodzlet, aka­
demickieJ przypadał na 0-
kres, w którym w między­
narodowym ruchu komuni­
stycznym poWltalo wiele róż­
nic - I to nla tylko w dzie­
dzinie takt)'kl politycznego 
d~ialanla. ale równlet ł." 
dziedzinie IdeologII, ponlewa! 
zasadnicze wizje społeczeń­
stwa socjalistycznego okazal)' 
.Ie doi~ rótne w rótnych 
krajach naucgo obozu. 

Jest taka młodzież 
Nie moina .ię dzlwl~, It w 

t ej ,ytuacJI wzrastala don 10-
IloU podstawowej problema­
tyki IdeologiczneJ. Motna by­
ło - w rozmowach z mło­
dzIetą - obserwowae Jut od 
dlutuelo CUIU, Jak .Ię do­
konywa Jej akt)'wlzacJa po­
lUycma I jak wzrasta poczu­
cic doniosłości takich pytań I 
takich reflek.ji. 

czym 'wladczy jej Inter'llYW­
noU I jej zasię,? Co Ile dzie­
Je w iwladomołcl lZ!':roklch 
k6ł mlodzJe1y akademickieJ? 
J ak się ksualluJ!': Jej posta­
wa? Co - jako wychowawcy 
młodego pokolenia - powin­
niśmy czynie w tej .ytuacjl? 

Sądzie, It w tych wydarze­
nIach uJawnił), sil: anty,ocJa ­
IIslycz.ne przekonania mlo­
dzJety akademickiej - bylo­
by nie tylko wielkim błędem 
i fałszyw)'m, krzywdz.cym 
oskartenlem; byłOby równie! 
aktem zwątpienia w silę tych 
procesów socJaUslyczne,o bu­
downIctwa, kt6re kształtowa­
Iy w nanym kraju ludzi od 
Ich dzieciństwa; byłoby wre­
ncle wręcz katulroflczną 
wlz.Ją przyszłoścI, skoro two­
rzy~ Ją bE:dzle ta wialnie 
młodziet. 

Na uczę.cle nic nie upowa­
tnia nas do takiej d iagnoz)'. 
PoHtycUla akt)'wlzacja mło­
dego pokolenia nie jest wcale 
świadectwem obudzonej nie­
chęci do socjalizmu; Jako 
zjawisko masowe Jest akcep­
tacją socJalistycznej drogi na-

kształtują clę w Jej 'wlado­
moki pod pewnymi w~ględa­
mi Inaczej nit \II naszej. 

Ta mlodzld akademicka u­
rodziła się I wychowala Jut 
w Polsce Ludowej. O Polsce 
mlęd?ywoJennej uCl.yla się w 
nkole, podCzai. gdy dla nas 
była to r'l.eczywistoi~ nasU'go 
tycia. do której wcląt odno­
limy porównania współczes­
nych oslągnlęe; o wojnie I o­
kupacji młodzld ta wie :r. o­
powiadań, z tradycji !)'weJ. z 
literatury I filmu; dla nas 
były to czasy wielkie I trud­
ne, czasy działań, kt6re w 
znacznym stopniu w)'znaczy­
ły dalszy ble, nanego tycia. 

Ta miodzie! nie znala 
plerwuych lat budowania 
nowego ustroju. obce Jej by­
ły spory poUtyczne tego okre­
su, nle%nane konflikt)' .. po­
piołu I diamentu". Polski pat_ 
dzlernik wydarzyl się w Jej 
latach dziecięcych. a ,orzkle 
rozczarowania czasów IIkwl­
dujllc)'~h epokę "blędów I 
wypaczeń" był)' Jej OIzaę­
dzooe ... 

To, co dla pokolenia ojców 
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dalszymi perspektywami roz­
woJu I postępu Polski Ludo­
weJ. UmaJąc i akceptując o­
siągnięcia, pyta o dalsze za­
dania, o dalszy program dt.la­
lania. OczywI4c!e, w pewnych 
ogólnych l.8ry.,ch. Jest on u­
stalony w oficjalnych doku­
mentach, ale to, co Interesu­
je mlod:r.id, wląte się z wie· 
loraklml pytaniami, dotycU\­
cyml nloteń tych planów o­
raz ,posobów I 'ł':npa Ich re­
alizacji. Są to pytania. dot)'­
czące unowocześnienia orga­
nizacJI I metod zarządzania 
gospodarkll. sposobów szyb­
nego wdratanla oslagnlęt nau 
ki I techniki do produkcJI, 
zasad podziału dochodu naro­
dowego oraz .ystemu pła~ I 
wynagrod7.eń, pOlityki w za­
krelle .tratyflkacJI społecz­
nej, problemów bodtc6w I 
sposobów oddt.lalywanla ni 
nie. torm demokratyzacJl I 
decentralizacJI. metod I trel­
ci lamorządu, zasad polltykl 
kulturalnej I ołwlatoweJ. S~ 
to równie! pytania. dotycz.­
ce wielu konkretnych spraw 
tycia publicznego. trudn)'ch I 
dyskusyjnych ...... Ielu proble­
mów moralnych I patriotycz­
nych dotyczących takie I sty­
lu tycia. 

U podslaw tych pytań znaj­
duJą sle najbardziej usadnl­
c:r.e kwestie Ideologiczne, 
kWC5t1e tego modelu locJa 11-
.tyczneJ::o lpolec~eństwa. któ­
re ~hcem)' Iworzyt I rozwl­
ja~ w naszym kraju. 

Oezywlłcle. r6tne ośrodk i 
pozilakademlckle wykorz)'sty­
wały tę sytuację, aby wcląg­
ną~ młodzlet studencką do 
akcJi odpoWiadającej Ich in­
teresom. Ale dzlałalnoś~ ta 
była ułatwiona włllŚnle pne'l: 
to, It problematyka nurtują­
~a mlodzld akademickI!. od 
lat nie była podejmowana w 
Ipos6b wystarctBjllco pogłę­
blon)' I odwatny ani przez u­
czelnie, ani przez organizacje 
mlodzleł)'. Sygnalizowano 
wprawdzie wielokrotnie. Iż 
osłabienie procesów auten­
tycznego wychowania Idealo­
glcz.nego , rozl tym, It młodziet 
akademicka, nie otrzymujilC 
odpowledt.l na . we pytania, 
szukać Ich będzie gdziekol­
wiek lub let wybierae będzie 
oportun!slyczn, drogę oboJęt­
ności polllyc~neJ - ale nie­
stety, 'Ylnal)' takle mijał)' 
bez konsek ..... encJI, Zbieramy 
teraz owoce tych zaniedbań. 

J ednak ocenlaJl!.c sytuacJ~ 
:r: cał~ rozwa" i spokojem. 
nie powlnnUm)' ulega~ anł 
sugeltiom. oskarianla cz)' po­
tępiania caleJ mlodt.leż)' 
sugestie takle wyratają Inte­
resy tych. kt6rz)' chcielibr 
przedwsiowić mlode poko­
lenie dobru narodu I jego 
przySZłośc i - an! pr6bom a-
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Pismo 
Pr6bować _ 

CLi rię rO.zl!lPie krucha wieża. 
wymierzona: w ;ednq 
Itronę łwicta: 

Prze.ypyUXlĆ -

gorzkie ziarenka puuku 

Tłumaczyć 
przypływ i odplytD 
Jak pu.tq WT6tbę oblok6w 

l na: kamieniu powietrza. 

piłać to wierne epitafium 
nie czując pod pi6rem 
popiołu 
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o.tatnlo ukaqwało alę na 
npaltach nuzych d:r.lennlkÓw 
• poro materiałów dolycz.q­
eych powrotu do Polski Jed­
nego z naJ.tarsz.ych pomni­
kÓW plłmlennictw. ItarOllo­
wiańlklego - tak ~.nego 
.. Menologu Suprałlsklc{to", 
sw.ne,o równl.e;t w lJter.lu­
no naukowej .. kodcklem u 
Supraśla". 

"Menolo, Supraśltkl" od.-
1D.1e:r.lony w ubiegłym Ihlle­
du w Supraślu, w wiorach 
bibliotecznych Itlantoru 
Zwiastowania l,farli P.lDny 

~ prolesora Michała Bo­
brOWlldclO, jN! Jednym z 
najdlwnleJnych pomników 
,ętyka dar06lowlaflsklero, po­
wttałych na terenie PolskI. 
Zawler. GIl poUl ..,Iatciwym 
.. menoh>,lem" - opitcm ty­
cia łwlętych k~ctoła wscbod­
Diego - .'O ..... udz.lesta.łÓw"­
Jana Zlotou.teao, ..slowo 
EpllabluSlll cypry J.klego" 0_ 
TU ..słowo patriarchy Fotlu­
na". R6inorodna trdć meno­
lo,u zawll'r. prawd:r.lwa bo­
gactwo niemnIej rótnorod­
nych form językowych. chn­
rak:tU)'lItycznyeh dla języka 
Ibr01łowiańlkle,o uływane_ 
go w wieku X na pegranlnu 
pollko-lItewskim orll1 Ułew­
Iko-blałorusklm. 
Michał Bobrowski był dyD­

lDym i sr.croko m.anym ba­
dae1łlm rękopisów Ilarolllo­
wia6sklch. Był równin .uto­
rem ,.Opisu naukowego kllę, 
rękopl'mlennych znaJdujlj,­
cych się w wlorach biblio­
teki watykańskiej". Jlilko 
stały współpracownik .,Dz.lcn­
nika WlIeń,kll'iO" ogłolll n. 
J/;!i:o lamach aporo artykUłów 

• du:!.ym znacz.enlu fr6dło­
wym • 
Słynny "Menolo, Supraś1-

.ki" przechodził do.śC nle­
:twykłe koleje losu. Znolezlo­
ny prtez Bobrowskle,o, la­
Interesował najwybitniejszych 
tlawlstów. Bobrowski udojąc 
lię do Watykanu zabrał r,=­
kopls .. Menolalu" ze IObą 
prAgnąc Uldemonstrować tak 
niezwykle cenny dokument 
.tar05łowlaruki ora:. spowodo­
wać ewentualne olł01zerue 
go drukiem. Za granlc~ Bo­
browlltl przekazał orYilnał 

rękopi.lu Ulanemu uczonemu 
Bartolomeunowl Kopitarowi, 
miear.kaj.cemu w Lublanie. 
Kopitar iorUwie Qj,ł się 
~z.ądzenlem dokla.dncio 
odpisu "Menologu" z ucho­
waniem rysunku kaid!'"j lite­
ry. k.Mero znaku. Gdy Bo­
brOWlkl Wt"acał do krajU po­
nownie wstąpił do Kopilar., 
któt"y przekazał orYlinalny 
rękopl. Bobrol'."5klcmu. Odpis 
:tOIlal w Lublanie, I jak po-
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daje obecnie prasa, po dti' 
znajduje się tam w zbiorach 
biblioteki uczelnianeJ. 

"Menelol" Jednak nie do­
C"LCkał się ukuanla drukiem 
ani za tyci. Kopn.ra, ani za 
tycia liameao Bobrowskiego. 
Został po ru pierwszy oalo­
nony dopiero w 1851 roku. 
Michał BObrOWlkl unarł 111 

latach "WIOlIny Ludów". Po­
tOIlały w Jego zbiorach ory­
ginał "Menoloau", l. niewia­
domych powlKlÓw UlItaJ 
pnel. spadkobierców podtie­
lony na nęłcl. 
~łć wh:ksza przen.ła w 

poliad.nle biblloteki Ordyna­
cJi Zamoyskich w Warszawie. 
Zag1nlon. podcUI wojny 
wraca obecnie do kr.ju od­
oaletiona w taJemnicZo)' spo­
sób w Stanacb Zjednoezonych 
i ukuplona tam la 2S 000 do­
larÓW. Mniejsza czętć trafiła 
do mlorów Biblioteki Pu­
blicznej w Pflersbur,u - o­
becnie Lenlnrradr.k.a Biblio­
teka im. Saltykowa-Sz.czedrl­
n •. 

TrucIa c~ść majdowała 
się przed plefW1z.1ł woJn~ 
'wiatow,!... równie jak I 
pierWIza. w Polsce! Re:kopl. 
był wÓwcus przechowywany 
w zbiorach blbllotecUlych LI­
ceum Lubelsklcgo. Swiadc:.y 
o tym na lamach •. WlelkieJ 
EncyklopedU" znakomity sla­
willa rosYJski, pro[. A. K. 
Borozdln. 

O losach tej trzeciej cu:kl 
"Mt'noloau" po druCiej woj­
llle *wlatowl'J olc nit" bylo 
wI.domo. Bardzo jl!'dnak 
Dloiliwe, .te ten ce!InY ręko­
pis. zapomniany przer. WlJ.ylt­
kich let)' ,duet w Lublinie 
........ Iony sto.em lulątek ił 
bylt'j blbllott'kl licealnej. 

Warto b,loby rozpocz.ąć 
poszukiwania Idąc tym ł.1a­
demo Mo:!.e wtedy u,adka 
trLK"leJ c:u:ścl .. r.1enologu" 
zOJ;talaby w,Jatnlona? 

Międzynarodowy Festiwal 
Folkloru Ziem Górskich 

W dniach 10--14 września br. odb(:ddc elę w Zakopanem 
I Międzynarodowy Festiwal FolklOl'u Ziem Górskich. lm­
prez.a ta połąc:.r.ona zostanie t tradycyjną Jut "Jesienią Ta­
trzańską", która rozpoczyna sl~ 7 wrzclnla. 

W festiwalu, obok 8 rcllonelnych Zl'spolÓw pletni I tańca 
:t Polski (z Tatr, Karpat I Biesr.czadów), wyJltąpl kllkana'cle 
zespołów zagranicznych. m In. f. Buł[!arU. CSRS, FrancJI. 
Jugoslawl1. Rumunii, Szkocji, Wioch, ZSRR. Najlt"pny z f.e­
,połów otrzyma .. Złotą clupa,ę", a niektóre udadzą slq na 
tournee po kraju. 
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Jan Grygiel 

Koncert 
na ~łos ludzki 

,.Koneert na elcktrony" jest 
dziesiątym z kolei zbiorem 
reporta:!.y Jerzego Lovella. A_ 
le :!.adna ił dotychczasowych 
książek nie przynlosla mu 
takiej popularnOŚci I nie wy­
wołała tylu dyskusJI, Jak ta 
ostatnia, mimo Ił w dotych­
e:.r.asowych swoich reporta­
iach podejmował równlet 
drutyttne I typowe proble­
my naszego czasu. Ten nie­
oczekiwany roz"los koncertów 
pochodu Itąd, It reporter do­
tknąl w nich strun o bardzo 
głośnym rezonansie, strun, na 
któryt'h dfwlęk prawie nikt 
nie mote pozoltać obojętny. 
Ogólnie mowl,c, Teportate 
Lovella ukatują konflikt po. 
staw między młodz.ieł4 a po­
koleniem Ich rodziców, anali­
zuJ'! przyczyny zryw.nla Ilę 
więz.l uczuciowych t nici po­
",%umlenla między ojcami • 
synami, prÓbują dotrr.et: do 
tr6del kr.Y1:Ysu wartołel w 
świecie młodyCh. Trali.Ją 
wi~ w umo .edno spraw na­
bnmlalych I obolalych. któ­
rc wirlu rodz.Icom .~dzaią 
sen z pow!l'k. Reporter m. 
o<:Iwagę pl.!lll~ O" mlodzlety z 
pozycji starszelilo pano, eo 0-
czywlkle nie Oznacza, It nie 
chce Jej f.rotumleć - I pro­
ponować metody wychowaw­
cze na og61 nlepopulnrn •. 
.. Koncert na elektrony" jl'llt 
ogłostcnlem alertu I prÓbą 
zneltlienln dośĆ drastycznych 
środków. które mo,łyby r.a ­
pobiec kryt,.vsowl 
Dośt Ju1, powiada LoveU, 

kierowania naszymi współ­
czesnymi rodtłnamł przez 
mądre, z.gonknlale, .:r.rezygno­
wane kobiety, w1lZystkowle­
dUlce, niczemu Alę nie d.:r.l­
wiące, nie wierzące w sensow­
noŚĆ ttelokolwlek .• ,Oałas:r.a­
my domowy zamach Itanu, 
pnejmujemy wladzę - my, 
mę:!.exytnl. Wychodzimy I.e 
f.wa.rda. Narzucamy wlun. 
koncepcję, tworzymy pozy­
tywny model rodziny. Wzo­
rem pozytywneao modelu Jest 
dla autora 'wlatła roddna ro­
botnicza. w której wpyllko 
było kiedy' jednoznaczne I 
niew,tpllwe - oieiec znac%,. 
ojciec, matka :r.naez.y matka. 
a rnUo'ć znaczy mIloU:. Gd:t.le 
Jest wzajemny szacunek I s~ 
zasady ... Gd:r.ie wszysey czu­
i. się odpowledllalnl I nie 
ro%gneszają się tak latwo ..... 
Lovcll nie waha .Ię nawet 
przed proponowaniem pau 
lub rózii w nlckt6ryeb sy­
tuacJach J.ko łrodka wy­
chowawcz.cgo dla W]'obcowa­
nych z rodlin gitarzystów I 
trltbkarzy. Nalet,. to chyba 
jednak traktowR~ Jako prowo­
kacje:. a nie jako propol.yc)1t 
na lerlo. 

Znakomite I bardzo wnikli­
wa jest w kslą1ce anallu 
tr6deł konniktu ml(dz)' to­
dElcaml l dzletm.l w rodtl­
nach, r.wtaszcza Intellgenc­
kicb. Lovell widzi Je w ro%­
kladde rod:dny, w nll'ulhn­
nych walkach mlędsy m(łem 
1 ton", w atmosfl'ne wro,o­
ki I rywallucji o wl.dz~ w 
domu ... Traktat O" t,-clu ro­
drlnn,m" doskonale obratuJe 
sytuację w wl(klzolcl na­
nych rodzin, bard%o trafna 
jest tównlei .. teoria I.war~" 
sformułowana przh reporte­
ra. Ta atmosfera na pcwno 
nie sprzyja ror.wojowł za­
ufania, naeunku I miłości 
dzieci do rodzicÓw - tu leiy 
przyctyna ucieczek psycholo­
gicznych I tych dosłownych, 
nostolotków:z rod:t.innych pie­
kiełek. GwaHowne nukanie 
przez młodych oparcia moral­
nego, wzorców, autorytetów, 
C:t~to końny alę traalemle, 

zwłaszcza, gdy wybór oka%nl 
Ilę nletrarny, jak w .. Koncer_ 
cie na vlola d'amore". Wień_ 
czy je cz~sto nieoczekiwane 
na powr I zagadkowe odkrl;:­
canie kurka od gazu - tra­
gle:.r.na I bezsensowna śmierć 
młodych u progu tycia. 

Obraz łwlata. .frustrowanej 
m.lodzleł.y. zagubionych we 
wap6lczesnoścl nastolatków 
byJby zbyt pesymistyczny, 
gdyby nie lo, It znalazl się 

w k.iątce tak:!.e .,Koncert Da 
cłos ludz.k-i". Jest. to Dpowleść 
o młodym lekarzu z Jasła, 
doktorze Lukaczu, który zgi­
nął w trakcie pcJnlenia 5WO-
111"0 obowiązku zawodowego. 
Okazuje się, it Istnieją u no_ 
Rych młodych ludzi równle1 
postaw, berole:.r.ne, ie istnie­
ją wzorce moralne I bohate­
rowie godni Ilałladowania nie 
tylko w utworach literackich. 
W okresie malej stabilizacji 
postawa beroic%nll jest czym' 
zaskakującym, leez skutecz­
nie obala .raumenty o be%-

Ideowości l pustce wewn~tn:­
nej mllKl:r.le!y. Chodzi jel ­
nak o lo, by mlod:r.l 52ukall 
heroizmu nie wbrew nam, 
lecz razem z. nami. 

Z kaią:!.ki Jerzeao Lovella 
wylania tlę twiat współczes­
ny w całym twoim skompli_ 
kowaniu, " wszystkimi fobia_ 
mi, Itre5llaml I niepokojami. 
Świat oglądany od strony 
"podstawoweJ komórki spo_ 
łecznej" rodziny. Ze 
w"YltklC:h konccrtów autora 
wynik. nlcwątpUwy wniosek 
- od kształtu współczesnej 
rod:r.lny. od jej zwartości I 
lpolstołcl zalety kntalt eale­
Co lpoleczeństwa i postawa 
młodl'go pokolenia. I nie o 
lo cbod:z.l, czy wS1Ystkle łrod ­
ki I propotycje postulowane 
pr"l.C~ Lovella SI; do przyję­
ci.. exy oka1ą .ic: panaceum 
na wez,stk-Ie dolegliwości spo­
ICCUle. Watne jest to, ił 
pisarz dOlltrzcRł I analitycznie 
opisał obj.lWY kryzysu w 
świeci!! młodych. 

.. Koncert Da ell'ktrony" Jest 
pasjonuj"cą lekturą. Jak 
przystało na wlrtuoza·solistę, 
LoveU w swych koncertach 
wykazał :znakomItI; biegłość 
technlczn~, urodc: stylu, nie­
nagann" choć wyszukaną kons­
lrukcj~. Potwlerdz.ił sWIł 
kalątką oplnll;: je<łnelo z na1-
wybitniejszych reporla!ystów 
w Polsce. A charakterystycz­
na u nle80 skłonność do nie­
co barokowej ornamcntykl. 
do wynukanych konceptów I 
pomysłÓw formalnych dodaje 
uroku "Koncertowi na elek­
tron," . 
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Znam poetę pn.era1onego 
dziś jui komputerami; powia­
da, te klecl1 one :r.ejd~ na 
:r.lcmię i zastąpią IUcUkoU w 
mylleniu nad dobrze Wyko­
naną robot~ - zapanuje 18-
motnoie najcł~bs:ta. Bł:dlie 
ÓW czas Clasem rO'llmowy l 
samym labą, albowiem W'I­
kle IpecJalh:acje techn\clno­
humanll tynne wykluc:r.łj moi­
UwoU: porozumienia. wy two­
rą .Ie j~:r.yk-I:r.ylr zrozumia_ 
ły tylko w odniesieniu do 
wła.nych lalnteresowań I bę­
dzie to "ylr n.flClywlAcle 
naukowego, wysokiego wta­
lemnlc:r.cnia, Obc1 ignoran­
lom. rollelb', odkryw~, a 
uralem przekreślający 
w.pOlueleltnlctwo umy.łów 
.kierowanych ku Innym dYI­
cyplInom. 

Po rOlmowie l tym poetą 
Inll mi Ilę komputer malujl!.­
cy obrlt. Z erełc!, kt6rą lwa­
nI!. nalwę, wyralltały mu 
~dt.le ociekające farbą, ka­
mienne . luP1 rllk ionpowa_ 
ty płótnem, pnyblliajlle od­
powiedni Ikrawek p1UlC111-
ny pod odpowiednią wiel­
koił! t kolor p(dt.la. Kompu­
ter malował portret dziewezy­
"1 o białych dlucieh włOlaeh 
t ,onYltych WUJach. Portret 
plalkl, taki nieco podobny do 
d?icwctyn Mikul!l.klego, Anny 
Quentner 1... co tE:pszyeh na­
U1ch malan:y, którzy lamuj, 
plukole dlatcgo, te nie 2na­
j~ bryły I łwiatłoclenla. 
Dziewczyna miała pwte octY 
l twan bf. .. WVT""" 

Dallla Cl~Sc lnu ze "tuk, 
nic wlp6lne,o nie mlala I by­
la, truba pn.yUlac, dIośt; pn.e_ 
ratająea. Komputer zjadł 
portret I dt.lewczyna krzye:r.a­
la, ws:r.Yltkle pęd71e były 
cz.crwone I czarne, a farba 
kapaJa na poaad:r.kE:. Z kom­
put~ra :.robił slfi; potem duch 
I pn.ybnł łmleszną posta~ 
tYlunkóW Szymona Kobyllń­
aklelo _ be:r.kutaltnyc.h l 
białych, :r. kWil u nogi, w.plllł 
alę len duch w kotJ,c.u na zy­
del t wyplynął pne:r. lotyekll 
stn.ellltoU okna. Bo anlm II~ 
spostrulla, jak :r.mlenlła się 
scencrla na średnowiecm,. 
Chce opowiedziany jest 
imie.my I~n, był (fotny 
smutnl i nie taki mowu bet.­
Ie.nsowny. Był pota tym lea­
lunku Iych lnów, klc.dy cdo­
wiek udeka stOjąc w mlejlcu, 
klcdy do nleen Itrzelają I 
wie, te umiera, ImakulIlic. po­
woli ,ortkl c:r.as śmierci. kie­
dy blecnle pod córE: I upa­
da II~ eora:r. cł~blel 'W rOl­
ml~khl t.lemll:, a nlest.aE:ŚC1a, 
Ul IM lnl tut I!O dopada. 

Co wraU1WSl pn.ec:r.uwaJII 
epokę komputerów. Mote jut 
Ileble W nieJ nawet nie. waj­
duJlI, aie. Imutek powstaje teo::! 
lam, te to c.o l duc.ha I mył-
11 - prU!atanle być t nich, 
te :r.mlenl jakołć. w mec.haol­
cmll precyl,j~, w wleloj~, w 
warianty tej precyzji, c:r.yll 
lnac:r.e) - ugubl treM:, udo­
.konalaJąc formę. To jut len 
picrwuy lęk. OruCl, kto wie, 
Cly nie istotniej loch.ący w 
kulturę myiU - to lęk prud 
lamotnołcl .... Nie tli. :r.wycza)­
n, lamolnołci~. kiedy do 
wowleka mówi obrn, ksłąi­
ka, mlUyka która to lamot­
noić niekiedy bywa rotko­
Izą a taWlze odprdenlcm, 
ale tą samotnołelą, Idy obru 
Jut ole WzrUIZ)', bo w nim 
absolutnie nie ma mylU I nie 
~ua wielu, któny ten brak 
dOllneg.c, I których ten brak 
pruraz.!, albo pn:ynaJmnieJ 
1~ przel ehwUę prusz.lr:od:r.1, 
kiedy lulłjika ~dz.le tak na­
pisan .. (a mota tylko akllno­
waoa I odtwonona o.a podrę­
et.Dych projektorach filmo­
wych?), ta Jej nie uOlumle 
t.,J'wy ulowlek, te w Ifene 
trekl polOatanle mu obojęt­
na, nJeczytelna. 

I tN" Jul Jasne Jut, to 
•• Uurę nie Ipo.6b odł4Cl'y6 
ed kon);rełneco łrodowlska. 
te ODO ~ twor.,., akeeptuJe, 
od"uc&; t.e aio ,ou łrodo­
WiskIem, d~CJ;oQ7JU ob,.ua.)O­
wyro poro.umieniem nie je.lt 
• lłanle upewnił: Jej ,łęb l. 
lIIteuTWOtJ wspołer.euokL 

Cót wartel:j, ksl,ikl zimne, 
wykallr.ulowane na podstawia 
słownika Karłowlt'U cl'1 00-
rOlzewlklelo, Idde poprawna 
polllCzYUla nie sluiy iadneJ 
myłli, a pln.ący w Ileble u­
patrzony, prtegląda się w ItO­
JllceJ wodz1e. małego ltawku 
własnych mikroniepokojów, te 
tlę Itarleje, ie bn.,.dnle, te 
traci powodtenle u kobiet? 
Cdyby przel chwll~ bodaj po­
myjlal o t,.ch procesach I z;o­
bauyl Je pown.cchnle, ,dyb,. 
uo,ólnił ten Imutny fakt, kl6-

Kr"s."na 
Świerc:zewsl.a 

DOR H'O 
ŁĄ­
CZĄ­

CE 
ry rt~dz.! ludzkoje14, mota 
powItaloby drucie "Ponukl­
wanle Itraconego uaau", Itt6-
re PrOUlt wt.yl nie na kllnl­
nn., ol»erwacJę: własnych 
unant.C:r.ek, ale unanlCZełl: 
łrodowllka reprezeontow.neco 
pne:r. Swannów I klh;tne de 
Cuumantet ... Nie ł.1ogólnlaJ,c 
- wlcc.e tlę led,. w Olanie 
literatury, a ten organ I~t­
kowy uwue lubi odpadae, 
Udowodniła rzecz hlltorla, 
która lubiąc się powtarue, co 
rat dcmaskuje grafomanów 
I niedobre książk i. 

Ze prt.~hodzą prUl. .na 
wydawnicze I cenzuralne 1.1-

botuchne w Idee torniltU To 
tylko dowód dobrej woli paA­
Itwa, lzukaJącego Mickiewi­
czów, I dowód paflltwowe,o 
placet na kaidą twÓrezołć. 
Leiy parę tomików takleb 
na p6ł1t:ach mojej prywatnłlJ 
blbltotckl, kupionych bądt w 
Imię pn:yja:tnl dla autor., 
bądt :r. ciekawości, Ile głupstw 
jenne wymyślić zdoła. Ze­
nuje mnie nledojr:.ałość Id co­
wa uancatowanyeh wiekiem 
mlodych debiutantów, kt6rtY 
tylko o lobie, dla siebie. z lO­
b... J CllSem chce mi 114 
krtYknąć. ie ukoda plenlę­
dZ1, papieru I wpilku ed1-
tOflkleco. Wiem, te to nlcpo­
pulorna I te mnie wielu u­
knyn,.. Wiem, te d, co nie 
ro~tają Ilę nawet na noc l 
uslynanym bądt wyc:r.yta­
nym %daniem, które wlepili 
pó:tnleJ we własne ubolle 
wizJe literackie jak trYl 01-
doboy, ukradziony ornament 
- od dzit :l W1'olołclą popa. 
trUł W moJ, Itron\:. Wole ,.Łu~ 
ny w Bieuc.:r.adaeh", lIteraturę 
faktu i beqtr:r.ykladnego znn­
,aiowanla, jak eboeby MRa­
pGrt t Monachium" oru wolę 
wejU do k.l4:prnl I dOltae 
dul Jeuc:t.e Cendrar .. , Whl ­
temana, Witkacego, któryth 
dawno w łw{at wyprawiono., 
a na wznowienia brak papla­
tu._ 

WIdzę bowiem w lIteratu­
n"e Iwlat oaromny, tworwn,. 
pod rękę :r. erudycją I po.t~­
pem, l nowatorstwem m,jll, 
t fIlotoll ... , lzanuJllcą euo­
wieka, boe 10 w kollcu nauka 
o nim sllJllym, lzuJcaj,e, me­
chanlunów, które nim powo­
du}4, ułatwiając .. mu ltart w 
pełna c.tlowlecz..e6stwo, Jeł.eU 
te,o nie ma w dside literac-

WIDNOKRĄQ 

Idm, nerze) - w Ita~dym 
duele ntuld - odsuwam" 
z.nu;łona, tlM twór spekula­
t,wny, Iwou.ony zmylil.. 11 
tylko o własnych Korzył­
ciach. Wydawnictwa, tUm 
polski, ba, nawet IKromna 
pod wzgJ~em ładunku arty­
atycznych trdcl telewil,ja, Idą 
na łatwiznę. Wydaje Ilę 
ksllltki, robi dE: filmy, cUlcm 
tenuiące, tanie. Ideowo, mar­
ne adystycznie, oltatnlo 
skandallr.ujące I wrope; w 
te(e ..... bjJ upycha sl1: cicho 
tandetę. firmuJllc jll manym 
nazwiskiem (przykładami 0-
lobow.rml slui1:, lako wlern,. 
Oll,dact wszclkich procra­
m6w) I robi II~ to wu.y.tko, 
lurmująe hasłami Iwobód 
artyslyc:r.nych I upolrubo­
wanla lpołecznego. Szermu­
Jąc demagogicmie 

Bo ie btnłeją te Iwobod, 
artYltyane, wyllarcl.)' Ilęg­
n!jc po parę co bardziej lOa­
nyeh na:r.wlsk w literaturze, 
kl6re twort4 lobie a Iwolm 
prywatnym muzom: ia I.tnle­
le :r.apotr:r.ebowanie lpołecz... 
ne - to byłaby jui odpo­
wledt na pytanic retoryeUle, 
które odpowiedz.! ws:r.ak ni. 
wyma,a. 

A cel pozostaje jeden, nJe­
:r.aletnle od konekl)1 towB~ 
rZ)'sko - kawla.rnlanych, od 
nut.wieA wrogich Ideowo, ooJ 
judzącej do wyskOkÓW nleod­
powlcdt.lalnych propacandy 
zacbodnle,o świata - jeltŃ­
my jako naród Ipr.cnleol 
wartoklowej sztuki, umiemy 
Ją docenlt, wzbudza nan .:r.a~ 
cunelt. I nawet, JcłU perlo­
nllna :r.awUć prlJ'llool nl­
.em talent danelo tw6rcy -
Jem Jest on Codoy uuwate­
ola Uluwaiony lostanie. 
Łączy nas atrofa mickiewi­

czowska w podz.1wle dla sztu· 
ki; pr:r.e1.ywam nie tylko ja 
wltrząsającą prawdę :.dania 1 
.. Domu kobiet .. Nalkow.kleJ, 
ta mlędlY czJowleklem a 
cz.lowlelr.lem Jest clemnołć, 
WU'UI:r.a mnie wllJa Nleboro­
w. z lamPII na łańcuchach, 
co dotknlE:la Ikn.ypl, mlltna 
IldefOnsa ł te,01 uctarowane 
dorotki, do których coru 
rzadrlej wlladamy, wlItrząla. 
J, partie "Kwiatów polskich" 
O Małgon:acle taJ\cu jllceJ, ba­
wi Morsltynowa franka na 
płet nadobnI!;, Imuc.1 aktual­
noU: Frycu-Modrtewlkleolo, 
potępiaj lica prywatę I nlena­
dobne patrlotyclnle ~:r.yny, 
zdumiewa aktualnoU "Kroni_ 
ki" Prusa a.y monorrlm 
B01a, który Ul postaci.. lite­
rackI!; nie chciał wldt.lei: br,­
zowe,o POIli 'u, Iec:a f.ywe Idee 
pisarza. t kiedym czytywI I. 
dołe dawno, by móc d7.lj ~y_ 
towl~ :r. pamięci, prości ulki. 
wiersze Pola, Lenartowicza, 
Asnyka, smakowałam łeh 
pn:ejrtyatą klarowność, a pól­
nieJ uc.leklam w l.8l1o'lIe mean­
dry poetyckiego wynflnowa­
nla - anlm sądt.lla, te wrócI 
eUI :r.dwoJonej Iyrnpatll dla. 
PDf'ljl nieskomplikowane), a 
uudwej w 18wartołd, lit 

nojno'cl Ideowej. że bedxlf! 
on Jak nlewymYllna, a do­
brze skonltruowana potrawI 
upewnlająn dietę witamino­
wo - tywlenlową, konieerną 
dll uchowania zwyczajnie 
ludt.k-lelJO lamopOCzucia. 

I Kle<ly obok Lenartowicza 
Jawi mi 811: komputer kalkulu_ 
J,ey na ludzkim Intelekcla 
prlecle, bo pr:r.e:r.. cz.łowleka 
wymytlono,:.da mi 114:, ta 
jest to :r.jawlsko w Irultur:r.e 
niemoiIiwe, te Jut dul (a 
więc prehistoria to dla epoki 
ltomputer4w), dostatecUlI. 
Ikompromltowane, by maiło 
kiedyl wowleka zu~plŁ 

Pn.eto obawy poet,. prze:ra­
lonego trzeba traktować jak;) 
przewratllwlenle, które w 
kulturu mote .I~ uiarzyc, 
ale rue Jest śwladcctwem Jej 
trwaloki. Tę bowiem tworUl 
ludzie - Ich pasja poUlllnla, 
Ich droga pomanla. 'ch 
wspólna potrleba ilębOll:leco 
ph;:kna I Itukanll rozumu. 

KRYSTYNA 
SWlERCZEWSKA 

str .• 

Marła" S!rcHh1ci - Pto1cł - olej. 
Fot. N . KOPEC 

"Niespokojna 
starość" 

Ostawie WYltaW']l' w ne­
llowP.lm Donna Sdulll b,.ł)' 
dlliyoll wydarUDlamt art,.· 
.ł;rC1:Dyml. Dobru łwladu, a 
pra.e,. DWA I o moillwołelacb 
twórczyeb nellowlklero Iro­
dowlska mlllnklelo. Po bar­
dlo InteruuJlluJ w,.dawla 
Ilenryka naeMallklero, p6i­
nieJ Zy!tmunh. CI.Jia, mote­
my oC l ądll.c otwarl~ niedawno 
duą eklpolYCJę: malarstwa 
Mariaoa StroPlIkiero. I ta 
wYlu.w. Imponuje do.konJ.lo­
kl, "emlolll IrtyltyetDero, 
or,.rlnalnokl, wyobrałol pla-
• łyemtJ tw6r., orJ.1 iAt<'n.y_ 
wnołelll poSluklw.6 1 Ilie­
pokaJu. 

Mula. Strofiakl, pnenla 
Iledemdsieah:elolet nl ar t,.ltl 
pocbodJ.~oy s Puemyłll, 11-
c:r.eo Teodora A:r;enlOwlf!SJ. l 
Jó .. efa PJ.oklewle"a, ab.ol­
went AkldemU Sdull Plęk­

Dyob w Krakowie I Wiedni u, 
p""yl l J.kt,..wnYDl Uf!l~It­
alctwem dlu,. okrq dsieJ(j" 
malanlwa polikiero I euro­
pel1lklqo, Puebył doie Ikom­
plik_In~ dr ... ~ ro .. woJu 04 
malarstwa relllltYC'1Dell:o, a­
l"Jm_nceo w ... cbowawnycb 
kOllweocJaeb do Iw6rCl06el 
eklperymentuJ~ccJ, tnktuJ,­
cel obra.. Jako problem e:r.,­
I to maianki, nIe uwteraJ,,­
ey odbicia Iwiata reałnec~ 

NaJbardlld jednIok eOdDY po­
ddwu Jut takt, It. Stronski 
pnenedł D& pCt1.yek awa.­
rard,. art,.ltynueJ w okre.le 
OIIlałni.eb Id, ulerl rewolucyJ­
oeJ metamotłollle w wieku. w 
którJ'm Da oc61 dol wtadCle­
ole, rubna l konserwltylm 
połęe, nie IpuYlaJII nowym 
pttllluklwanlom. Stro"I"I, ml~ 

mo p6lw!eua .weJ tw6rCl.o­
ki, Jut arbl " mlod,.m, u­
uesłnleąoym '" Cl6wn,.m 
aurcie WlP61l'uloqo malar­
Itwa. Od utukl pnedstawla­
Jllee.J iwist la pomoc" 'orlll 

GeSywllt;ri:h I I1Ira ..... lD)'C'lI 
.clpeclł do mallr.lwa al .. ,.ł­
aeco, .awl'luJ,ceca de 
blla"6. Dltur1 poptaea od­
lec ie, mdaforyane remlnł­
ace.eJe., Najpierw roibIJa 
puedmloi CI.1 motJ'W na 
drobne elenleniy o knattacll 
IceomdrYlow.u)'f!h, a p6inle,J 
buduJ_ l nlcb .koJane"la I 
wbJe o dOIkoDalej blroJouU. 
loelce lau:eatywllym nutro,l1L 
Arl,.ta Je.t IIC1.ce61a1o Wl'~ 
ili""" Da efekt,. I walory 
.wlaUL JCIII ODO w Je,. ebra­
uch esyanlklem ol'l'anha­
',eYIln, .adaje r ytm kompas")' • 
odn.1 pł6tnom . Wlał ... łwia­
Uo trako~oo Jaka ełeme'" 
IlI ladowy nitUf)', łroplellh 
leco ir6dd, barw I ostęłealia 
p,.,.nOl' nlepOwlsnalDY I a­
rokIIwy klImit ddel Orl.I .. -
'łllb'wnoU nastroju, Nle.t6re 
prsee mol'~ koJa"'~ .Ię od­
bloroJ' I Jaklmlł kllęł,.coW)'­
mi tty wcnuIJafi.Jrlml ~ 
obrallml. 

WOYltltl_ Jedw.Jr.. aawol 
najbarchlej oleoadJwIDe 
pneknlalecola I traDapO.yeJe 
q lawno łwladome. olCd)' 
Rlo powItalII pnea prsypsdelk 
CI,. .blec okoUc..,old. Kai­
d,. katlaH I plama W7raia,. 
myłl arlYlb, I~ .amlenene I 
preoy .. yJnlłl treaUlowaue. WI_ 
da6 w tyell, obr .... cb loako­
mU.. opanowanie .arallat. 
mllarakle .. o l olnw,.khł n.­
Idn.U, " Ja~ tw6rea trald.­
Je IW_ pl6tna. 

Nlldy podludlll:. li ełu .. 
J)01ye)a .. aJmuJo obydwie du~ 
ie sale w,.llawowo PomQ 
SItukI, Clylł Iklada .Ię oa DI~ 
11l1k.dzle.l~t obra:r.'",. Zde­
eydowana wlęluaoł6. olcb 
pO""tlla w ostatnich latach. CI,. o.wet mlui,eaeb. To 
Iwladczy o d,.nanalu, olbn,.­
mieJ pracowitołd I tw6re'tYro 
niepokoJu aękaJ4(lym artystę. 
Cói moie byli bardziej aodne­
ao sa:r.drołcl, Jlk taki nIe­
,pokoJna, ale ph:kna ł owoc/­
Da .Isro~. 

JAN GR.YGIEL 
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ROMAN 

PomIeszczenia te nie 'IIi' iN­
pełnolcl zasługiwały na tA; 
DIlEWe. Niósł się wprawdue 
.t~d od czasu do czalU do­
n oJny dtwlek uderzeń młota 
w dal lub inne metale. aby 
jednak podkuwano tu konie, 
wyrabIano łprz~t jakiś z me­
talu, reperowano jakikolwiek 
Ipr~tnj, o tym, nIkt nie .Iy_ 
ual. Mimo to, przedoltające 
.Ię przez grube mury na ze­
wnflln. I IIYlune daleko cha­
rakterys\yc:t.ne, zwl~une z 
pra~ kutni odgłosy, pozwa_ 
laTy .I~ domyślić, te eOl! Ilę 
tam robi w metalu. majster­
kuJe. Nikt z przechodZ4cych 
blegn~c o trzydz.lełcl metrów 
It~d, uWlze ruchJiw~ SZGllą, 
nie domyśla sle, te pnykle_ 
jony do klany zwalistej bu­
dowli fabrycznej niski, po­
dlut nego kształtu budynek, 
kry t,. jest Jedynie lekkim du­
chem z deszczulek I papą, nie 
d ziw ulem, te Ille Uumlnny 
tadnym stropem dtwlęk, roz­
chodll się stąd jak na wol­
nym powietrzu, 

Budynek ten to kotlownla 
hrablow~klej fabryki likie­
r ów, lłyn"cej z doskonałeJ 
Jakości I bogatego uorlymen­
tu wyrobów. 
Obdugując,. tę kotłownię 

palllC"l, pucuJe tu od plerw­
nych dni jej uruchomienia, 
czyli powyżej lat ste.nutu. 
Z ul~clą unądzeń zaznajo­
miony Jest makomicle, mogąc 
uruchomić je nawet bez 
łwlaUa w poru, nocne j .... Za.­
wdzięczając otu.ymanle zaję­
cia dz.lwnle szczęśliwemu 
1blerowl okolic~nOŚcl, ro~po­
eUjI pratę 'Ii" charakterze po­
mocnika monlersklelo, Jako 
kompletny laik i tenorant w 
dz.ledtJnle takiego C1y Inne-
10 rzemlolla. PrzewiduJąc, ił 
po ukońezenlu montaiu urZ4-
duh, zar:r.ąd fabryki :r.eehee 
mu powlen.yć stanowisko 
atole, rwal .ię do katde' pra,­
cy uc:r.ąc lie równoc:r.ełnle 
wn,J.lkle(o. co uwatał, te 
b~d:tie mu potrzebne. Zdaw-
11.1 egzamin, prz;yJąl uofiaro­
wane mu .tanowlsko palacza 
t odpowledtialnego u Ipraw­
no~ wUYIUdch urZ/lodze6 :r. 
rurocllllaml ł kanalUac~ 
wlącmie, konseT'Watora. 

Miody ez.lowlek ,pędul tu 
.we okolo Jedenastu lodzin 
duennle łamotnle, malo ma­
'ąc IpolobnoAcI zamienienia z 
klm slów parę. Bez. koniecz­
neJ potrzeby, nikt do tej. 
pelneJ IUU I kurzu, bielo­
nej raz na lal dz1eslęĆ- jOlki­
III nie uehodzlł. W obawie 
zapomnleD!a lud%klego Jęl.Y­
ke, .. motnik sam :r. Jobą dlu_ 
gle dysputy przeprowadzał, 
bental Ile, bywało, te pode­
nerwowany, w)"gTatal .oble 
,ak jmlertelnemu wrolowl. 
W wolnlejs:z:ych ch ..... lI.ch 
c:z:yt.l; kJlątelt I r6i-
nych pllm nie brakowalo 
mu nigdy. Polublw.~y tycie 
I. dala od pnewrotnoAcl ludz­
kiej, nJczelo Już nie pragnął, 
tu tyć I umrze(: mini nndr.le­
Ję Ze tam w latach ostatnich 
fabryk a robiJa bokamI. uwa­
tony za luksusowy towar nie 
znajdowal nabywców, nie Je­
go to wina. On spędul tu 
IWOje pół doby co dnia I. 0-
chotą poddając solę eksploa­
ucj! Die b'lko VI 1l0Uownl. 

TUR EI< 

ale Idue !,ego un.ła potru­
b,. 

LcCl. pnyszedł Czai, te błę­
kit dołt pogodne,o dotych­
Czai nad PolSką nieba pokry_ 
wąć sit począł burymi, zwla_ 
Itujllcyml bunę chmuramI. 
Palacz..samotnik przebrał .Ię 
w opinający lO mundur I z 
wicIu pOdobnymi sobie czter-
dziestolatkami wyruu.yl w 
pole, bronić ojczyzny. Na 
wojnt,:. Jut po raz. trzeci w 
Iwym tyciu. Zelnal tym ra_ 
tern nie samą Jut. tylko mat­
kę l siostrę z Jej duel:ml; 
odprowadzHy go na dworzec 
PKP tOlla l dWOje jeJO włal_ 
nyCh d%Jed, w wiekU ucz.. 
niOWllklm. 

Po k1~sce z draple,nym na­
jt'tdtclI wrócił ~ odrobln4 .a­
tydakcjl, te Lwów, którego 
nie plerws~y raz był obroń_ 
e~, mimo wszyltko nie dostał 
się tym razcm 'N r<:ce nle_ 
n8lyconego Kny:illka. Nie 
:r.d.t,.l jes;r.cu obolałych nór: 
w onetwlaJllcej wodlle do­
kladnie wymoczyć, Idy zJawll 
Ile w jeJo mieulr:anlu uly_ 
nJln,. poslanlec. 

- A, tli - mówił niezwyk­
le podniecony - jHt pan7 
To bardzo dobrze. Wlaśnle 

Aparaty destylacyjne d:r.Jeń I 
noc dt.!tylowaly wode, 
wuystkle rutry bez przerwy 
oczyuCUłly ,otowy Jut pro­
dukt. 

Z poc:tątku. 00 pracy Ita­
nęll nowo przyJecl robotnley 
I urz<:dnlcy; znaldll tu u­
lęele uciekinierzy z Ziem Za­
ehodnleh, Intl!lICl!ncl r6tnych 
profesji, przrilranl w odtlet 
cywUną oficerowte. Zalep]lI ­
ce podwórz.ec fabryczlly I'oty 
butelek tak zwanych "nIe­
miarowyeh", doeu>kały Ilę 
nareszcie powierzchownego 
przyna jmniej opiukania I na­
pelnienia, nlez.równanł'j ja­
kości płynem, !lrm,.: Hr. Po­
tocki w ł.ańcude. Nabywcom 
ani w glowle bylo duwlć Ilę, 
dlaczego to butelka litrowa 
nie o wiele jelt wlęklza od 
trzyćwierclówkl. flanku z 0-
tykletą p6łlitrową. mało co 
wlęks1.8 od ćwiartkI. Crunt, 
te byla pelna I zakorkowana 
dokładnie, 

Alkoholomierz tet nie był 
rekwizytem najkonlecznleJ-
l:tym. 

kieszeni własnej, zmlenlaj"c 
.Ię co kilka ,ocSzJn. Rełtla ­
macie ueUla nie ldanylo 
.lę b,. ICto wnoslL zarówno 
.przedowca. Juk kuouJflcy 
zdawali sle być zadowolenI. 
Interes sz.edl. Mlenkający 
gdz.let daleko Itlld konsu­
ment połaoal sle może. ie 
:t08tal orinlet,., .Ie w my.1 
przysłowia; "Pan 8ÓI wyso· 
ko, cesarz ... nie ma 'o w 0-
góle". czujlIc Ile więc trzet­
wym po wypiciu Jednej bU­
telki, kllll brzydko I kupo. ­
wał drugą. 

W niewiele dni po urucho­
mieniu tej, jakte potyteczneJ 
placówki jedyne«o 'N Lańcu­
de przcmyslu, nie Ulstalo ani 
jednej pustej butclkl na te­
renie fubrykl. A w olbrzy­
mich, jak Morskie Oko zbior­
nikach. spirytusu!... 

UspOkojony, te nic mu tu 
Jut nie crod okupant. coraz 
to wnikliwiej weuyl: poczy­
nal I w katdll dzledtlnę 10-
lpodarkl polskiej nOI s"",ój 
wtykal: lobie po:z:walal Oy-

-. 

pr:r.yslall mnie dowled:t.lel: się , j 
c::&y pan wr6cIL , " 

- Kto? ..... 
- AJ, dyrektor I tam InnI, 

Dyrektor tet wczoraj co do­
piero wrócił. a jut urzęduje 
I wzywa pana do biura. 

- Prosu; jak naJs:r.ybcleJ 
I1r\Ichomlć kotłownie I przy­
,otować urządzenia do ru­
chlL. Oczekuje nas niezwykle 
'WZlnotona praca. W promie­
niu kilkuset kilometrów 
mlszcwne I~ ws~ystkl. co­
ruinie, rafinerie I rektyfika­
cje. Zaldady nane ocalaly w 
caloki, wraz z dwoma miMo­
nami JUrów ituprocentowego 
. plrytusu. Sprzedać to tn.eba 
zanim Niemcy się wrlentują 
I c\~t.ką lapę n. olbnymlm 
tym majątku polof.4. Pan hra­
bia potrubuje plenl~z.,., a 
.tlamazony nleszczęSrlłI Iytua­
cjll naród, nic jut nie pral­
nie, uplt Ile tylko ł u.pom­
nieć - slcandUjąc jak wykła­
dowca w ucR!lnl uwlly Jakli 
przedmiot. dyrektpr buczal 
pół,lo.em w ueho palac:r.owl 
zdanie po zdaniu, IUlnJ4C Ile 
wUYltko wylożyt Jak na ło­
pale· 

Bylo to wyteczne: .potny 
pałac:z: polecenie poJął w lot, 
a potrzebe dokonania lO, do­
eenlał nie mniej nit lam de­
eenlodawca. 

Fabryka likierów runyl. 'IIi' 
tak morderc:z:ym templl'. It 
Ilęcm,w5ZY pamięcią w tył. 
n.Jstanl ludue czegol Lakie­
go nie potratUJ lobie pn,y­
pomnieć. Jak dzieó dlucl dwa 
dute wozy fabryczne, bez. 
przerwy dowoziły I. rarJnerll 
I ~walały pod dr~wl rozlewni 
Iledmlu~et litrowe. hl.Ule 
beczki ze Iplrytusem. Po 
:unlenanlu 'o z wod .. , dole­
wano jakąś tam mlarke e­
.encjl rumowej, rozlewano l 
.przedawano od rllllt! jako tak 
zwany rum biały, w eenle 
truc:h złotych I dzJewiędue­
ai.ecW 11'<*ę' lA )aden ilU. 

- .-

rtłl. J. SI ENK IEWICZ 

- Wody! - z.anur:r.ywn,J 
nklany pTZyr:r.ąd w kadzi 2: 
prZYlotowanym do rotlewa­
nla płynem - krzyczał po 
jeco wyjęe.lu , kierown ik fa­
bryki I IIkiermaj&ter w jed­
nej osobie. 

- Ud - pytal zuwycuJ 
podręczny mu praeownlk. 

- Slo litrów albo dwld­
de. Wszystko Jedno, byle 
pn:dko, bo nie ma CU.IU -
liklcrmajster machał r~ką I 
'pleszyl do kadzi nall~pneJ. 

Pozostawiony wlaln~mu 
przemysiowi podr~c:r.ny, dole­
wał dwlekle plę(:dzleslllt li­
trów wod,.. Tak na wsulkl 
wypadek. Od prz,.bytku ni­
gdy nikogo nie rowolała 
lencze glowa. Skutek tej 
wy t szeroko pojetej demo­
kratyzacji :r.arfJł.dz.eń był ta­
ki. te płyn jednej kadzi przy­
pominał .maklem wonleJłlce 
alkoholem pomyJkI. po .pe.ł­
nlenlu zdrowia uklaneclkl\ 
napoju kadu z Innej, :r.ble· 
lalo oko najtetlzcmu, upra_ 
wionemu w pijaństwie ochla­
jowI. Na Olól jednak moc 
alkoholu utrzymywała się w 
gralliuch okolo czterd:r.ieslu 
Itopnl, CUI!em troche nltej, 
l ub rudz.lej wytej. »opUno­w,. .. ał, nie zanledbuJlile tycb 
Ipraw, staly, kllkuo.obowy 
fiskus, lo pUWCŃClłI 1Od~ 

r ektorzy zaczynającej I.II.s,.­
piuć wytwórn i likierów I r u­
m u, stanęli pn:ed problemem, 
być albo nie być, I w myŚl 
p rzysiowilI.; "lepuy rydz nit 
nic", OClo.1It spnedat Ulako­
mltyCh wyrobów, z nalewa­
niem do naczyń dostarczo­
nych przez kupUJIICClo. 

Kto prub:rwaJłlC pned nie­
dawnym jeucze czasem w 
kilku nUl.1ch t"O wltkll.ych 
miastach. miedzy Innymi w 
Itollcy, ~Iedzal rOjowiska 
tak zwanych placów targo­
wych, niech pr:r.ywola oc:.aml 
w,.obratnl ten widok, a bę­
dzie mial obraz duejów han­
dlu toczącego .Ię na ogro­
d:z:ooym placu pr~ IIklemlą 
w Łańeucle. Niewielki to 
plac, ale utłoczony był t"O 
dnia. od świtu do p6Łnego 
wiec:r.ora, 'clAnlonym tłumem, 
ezłowiek pu.,. człowieku, ktć-1',. bez wql.edu na pogode l 
temperature, dreptał wok6ł 
siebie, ale stercsal, jakby za­
pewniono &0, te niebo otwo­
n.y swe wlerule I r:r.leuem­
Ikim1 darami lO oblyple. 
Nie. ro:r.k:os:te raju, tu ani by­
ły w głowie komu. A jetell 
któreł 1: pobotnleJsZJ"ch zwr6-
cilo Ilę z weltehnlenlem do 
Bo,a, to 1: łII jedynie proAbą 
,orącą, by wejrzet U!Chclal 
na utrudZOlle dzl~le swoje 
I mylili natchnllł Je cudownfl, 
w jaki sp05ćb plętr:z:.lłce lit, 
trai4cae pnesz.kody ominlilĆ 

I pou kolejka do siedzącego 
za Okratowanym pu,epleue­
niem k.sjera dotrzet. Szcześ-
1iw" z dowodem uplaconego 
towaru w drillceJ dlonl. pru:­
cltkal Ile wśród cltby ro:r.­
coryc:r.onyc.h czekaniem. któ­
rzy nie- obawiając tle ryzyka, 
oterow.U u odłtllplenle Im 
kWItu. aumt pleclokrotnie 
wytuą od tej, Jaka o.n eo 
tylko zaplacll. Dopełnlwuy 
transakcji, obIadowany bul­
goczącym towarem. udawa l 
lie w podl"Ói powrotną. czę­
sto daleko. w Lube11kle. Kra­
kowskie, do Warszawy naweL 
Jeco mlejlce na podwórzu 
fabrycznym zajmowali. prt.y­
bywający nOWI. PrUluwaly 
5i~ przez bramę ogrodzenia 
gromady Istnych palników, 
jak przed slynący cudami o­
braz, w dzll'ń dorocznego od ­
pustu w II:laszlor:r.e. Rano, 
przed otwarciem fabryki lesz­
cu, prz.el8dzall sl~ pn.t:z: 
parkan I Ukrywając się w za­
kam.rkarh miedzy lzopami, 
eza\owall. by z chwU" otwar­
cia '>tanąt w koleJ('e na pru­
dz.if'. Prtebiegły to był Iy­
stem, w kalkulacJl jednak nie 
%.Owsze Ilę oolacal. ldą«mu 
do biura kaljerowl towany­
szyla hurma Interesant6w, 
zaleca la mu sle po drodze na 
wszystkie sposoby I usł41wla­
ł a przed okienkiem kil,. w 
kolejce. nie dopuszc:r.ając In_ 
t rurow, t"O z nieba tu chyba 
apadll. nie uuwaienl aawet 
pruz ,tró.t. nocnego, który 
let przeciet iyć musiał. ku­
ban wlec nie razi l Co, ani 0-
brzydzenie OlU lorawiol. 

TroJe . prowad:z:.lłc~h na 
wytwórnię drzwi t.elaznych, 
lub okutyc:h blacbą, zamk­
niętych było od wewnątrz 
na pot~tne haki. Stall u t,.ch 
drzwi rośli cerberowie z Iśela 
zbójecką palICą w carlIcI. W 
myśl instrukejl zafUjdu, 
przez lłówne dnwł wejścio­
we dozwolone było prupuA_ 
cle jednoraUlwo dz.lealęcloro 
kupuj4cyeh. Skoro jednak 
dr~wl te cerber otWtlrty!, 
koUowanlna ludtk. zdawała 
lię nie tylkO dr:z:wl z zawla­
I(,W w, .. dzlt, ale murowane 
śdany budrnku do funda­
mentów rozwalll:. Fleftma­
tyczny a nleustra$Ulny cer­
ber. 11111 swych ramion, dtJe­
IIt:cloro co potulniejszych ku 
sobie przygllrnąl. drzwi te­
la:me przed lamymi nOlami 
pozostałych c1sn'łcych się, 
starał się na mocny hak za­
ryglow.t. Zdaruła się, t,. u­
siłowano pn.es:r.kodt.lt cerbe­
rowi w .leco zbotnym stara­
niu a utnymanle porządku I 
IgnorujlIc wawoj(: Jego 010-
bowoJd, próbowano wtargaąć 
do przedsionka kasy p~mo­
cą. WyprCHItowywal l ie o.n w 
tak leh pn,.padkach, mlenył 
cllnllcych sit błyskiem nie 
znaj-.cych lItołc l oczu I po­
dobnym do Awlllu rounach­
nlęteco mlecza dynkantem 
'Wykrz,.klwał ; 

- Colnllć sltl 

Skutek był rounalły. Zw a­
t ,.....,uy ie stojllcy tui pod 
cfl":r.wlaml .pod:r.lewaU Ilę w 
nutępnej wkoleJnokl dzie­
alątce byt wpun..cz.onyml, nie 
zdradzali ochoty dawać aura 
na dalekie, beznaduejne ty ­
ły. Woleli Jui upnel: sie ob­
casami butów o prÓB dnwi, 
IllIł barków zaA utrzymywat 
napierającą n. aleb ludzką 
cltbę. Cr.ynlłl lo z heroIcz­
nym uparciem samych ste­
ble, prosz-llc równoczdnle 
spojrzeniem w ehmurne oczy 
cerbera, o unlłowanle I 11-
tołt. Skoro jedllak kor:r.Ylta­
jllc I. chwili nerwowego aa ­
pięcia. przemycić pn:ez. pró, 
nabrał ktot oclwa&t, omy-
mywał raz grabowa p.lk" 
po ciemieniu I jeiU nie przy­
siadl zaraz n. ziemi z za· 
miarem chwllowe,o odpo­
czynku. to pnynajmnlej wy­
eofywal Ilę na Unie rezerwy 
uspokoJony Jut w zupełności. 
Droblazgowołe tych Incyden­
tów nIe powodowała napły­
wu skar, lub utaleń do biur 
dyrckejl ukledu prac,.. Sen­
tencJi; .,nasz klient to nasz 
pan" nie respektowała ładna 
ze stron. 
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Dr 1- Szlapu,ński 

Dyskutujemy nad ustawą o szkolnictwie wyższym 

DYLEMATY KIEROWANIA 
W dyskusji nad aktualnymi 

problemami szkół wyuz:yeb 
dają ,le ,Iysz:~ coraz: po­
wsz:cebnh:j głosy krytyki pod 
adresem .ystemu orianila­
cyjne,o I Itruktury ukoJnie­
twa wytszego, postulujące ko­
nl~lnoAt occny I ewentualnej 
rewizji obowiązującej od 19~a 
r ., a znoweJ1zow!mej w 10D5 
r . ustawy o nkoJnictwle wył­
lZym. Redakcja Agencji Ro­
botniczeJ zwroeila sie w 
zwillllZku z tym do dr J. Szłap­
c7,.yń~klego, autora pracy pt. 
"Zarząd szkoły wybwj w 
PolsC1!' Ludow!.'j" 

Oto Jelto uwagi na temat 
prOhlemów organizacji n.kob 
wytsleJ w twietle treści I re­
alizacji Ulitawy: 

- Podstawowym kryterium o­
ceny obowiązującego modelu u­
.troJowego ukoly wyiszeJ mu­
,I byt odpowied:!: na pytanie: 
ay I w Jakim stopniu model ten 
odpowiada potrzebom buduJllllce­
go socjalizm kraju, czy I w ja­
kim .topniu gwarantuje naJefek­
tywnleJs:r:e wykorzystanie trod­
ków, którymi dysPQnują ukoly 
wytue, ay I w Jakim .topnlu 
realizuje :r.adanla klSztalcenla I 
wychowywama mlod:r.lety, ren­
wijania btotnych dla POlt(pu 
badań naukowych. 

Aby odpowiedzief na te pyta­
nia, :r.aslanówmy się pn,ede 
wIzYlitkim. C"ty ustrój szkoly 
wyiueJ Jf',t zgodny z podstawo­
wymi usadaml ustrojowymi, za 
które przyjęło się uwatać: al 
kierOwniczą rolt' partii, bl I!en­
trall:r.m dcmokratyczny, 1:1 udział 
obywll~ell w zanądzaniu, dl prs­
worządnołt, Il') dzlałalnośt plano­
w •. 

U.tawa o nkolnlctwle wył­
n.ym nawiązuje tylko cz~'dowo 
do wymlf'numych z.asad. Zalta­
nówmy Ile cbOĆby nad PDr.ycJł\ 
prawna ministra oświaty I 5%kol­
nlctwlI w)"iueio. która nie lpeł­
nia wymollu tentral!z.mu demo­
kratyl!znego. Nie spełnia, panIe­
wat centralizm ten nie jest .nl 
pelny (poza belpośrednim tanl!,­
dll'm mlnrstra pozostają akade­
mie m~ycz:ne, wyŁsz.e nkoly 
wychowania lizyclnego, W)"u:r.e 
nkob" artystyezne oraz uczelnie 
wojskowe). ani dostatecznie zde_ 
rnokrat)'%owany. Nie gwarantu. 
je tej zasady d~okracJI Rada 
Główna Sz.kolnJctwa WyłueiO, 
wywlerająu a:1ębokl wpływ na 
całokutalt spraw szkolnictwa, 
ale Ikładająca Ile wyłącznie z 
lamodzielnych pracowników na­
uki .,. Coly -zreutą system or­
ganów naszeio nkolnictwa wył­
u.e,o - od Rady Głównej po_ 
przez !lenaty I rady wydziału _ 
}Ht hermetycznie umknięty 
pn,ed udziałem w zarząduniu 
obywatela ,pena szkoly. Tym_ 
aasem w wielu Innych kraJ.ch 
socjaUslyanych udz.lał clynnlka 
zewnetn,nego w zan,ądzanlu 
ukołaml Jest Iprawą rupełnle 0_ 
CZ}·wl.stą r I tego względu, te 
środki finansowe wyt.'lZych u­
czelni pochod'lq 'l funduszów pu­
bllct.nych, I l tego wzgledu, le 
ocena pn,ygotowanla do pracy 
powinna być lporządzona w ' to_ 
ku naucr.anla. a nie Medy. gdy 
praktycznie jut jest :r.a pó1no, 
to znaczy DO oDuszC'leniu uuel­
nI. 

Motna by tu r.apytat, CZT po.­
Itulatu demokratyzacji ł udziA_ 
łu Obywateli w zanądzsJ"llu 
Izkołaml nie .pełnlają podstawo_ 
we organlzal!je partyjne I orlja_ 
nlzacje lwlązkowe WywleraJIIII 
one OCtywlłc.le wpływ na dzla­
Jalnośt uczelni, ale poza rama_ 
mi ofll!jalnych organów kolegial_ 
nych nkoł~. w Skład których 
nie wchodu przedstawicielI" ko­
mltE-lów DartyJnych. Wplyw ten 
jednak ograniC'lony jest 'fi wielu 
uc:r.elnlach. Ikładem brganlzacjl 
partyjnych. w których najllct.­
n l"'I!1III I naJaktywnleisUł grupc: 
Itanowlą uw. pomoen.lczy pra-

cownicy nauki - ludzie z.aJetni 
lawodowo od kierowników ka­
tedr, a tym samym ludue, k\Ó­
rym aęsto lrudno Jest konle­
kwentnle pn,eciwstawlać 1\1;, je­
.11 Iytuacja tego wyma,a, sena­
towi czy radzie wydzialu. 

Przejdtmy tera:r. do omówie­
nia wewnętrznej Itruktury ukól 
wytuych I w konfrontacji z o­
gólnymi zasadami nasz.cgo tycia, 
I w konfrontacji z podstawową 
trdelą I I!elaml ,"%koly wy.tl1.eJ, 
którymi lą nauka, nauc:r.anla I 
wychowywanie. 

Anallze tej struktury rotpoe%­
niemy od urzedu rektora. 

W myt.l ustawy jest on - wy­
dawllłoby sle, zgodnie l zasadą 
jednolobowego kJerownlctwa -
naJwytnym orianem ukoły. Nie 
lapomlnajmy Jednak, te rektor 
wybierany jest prle:r. lenat nil 3 
lata I daluy wybór uuletnion,. 
Je.t od opinii lenatu I je,o dzl.­
lalnołd, te obow.ląlany jeat u­
II~g8Ć opinII .e.natu we wlzylt­
kich .prawach ważnych dla b­
cia szkoły, te wreszcie tenat ma 
prawO wystl!,plt % wnioskiem o 
odlWOlanle ffktora. SytU8l!'Ja ta 
pr:r:ypomlna bardziej Ulad-: 
aUltro-niemlecklch uniwersyte­
tów, te rektor jest ,.primu. In­
ter parll's". anlżeU %asade jedno­
OIIobowego kierownictwa. ponad­
lo rektor odpowiada u IWą 
dualalnoAć takte przed mlni­
Itrem. Otn,ymuje od nlelo pole­
I!f'nla, lecz przy Ich wykonywa­
nIu mu!1 sle liczy t :r. opinIa le­
nitu. nie :r.awsze lbletną I kie­
runkIem polltyld relortu. MUli 
wlec czt;'sto manewrować ml~dt.y 
stanowiskami obu stron. a t",k. 
te brać pod uwag~ opln.le orga­
nizacji parly JneJ ł zwłąll-owej. 
Kon/llktowołt nl('których IY­
tuacJI oslalJla It'r3.wnołć d:r.lała­
nla rektou, a tym samym olla­
bl, skutec:r.nośt jego kierowania 
Izkolą. , 

Do tcgo dochodzi praktyc:r.nle 
nadmiar obowiązków spoczywa­
jących na rekton,ll'. Nie tylko or­
,anl:r.ule on procesy nauki I wy­
I!how'nla, 8 wi-:c utn,ymuje 
kontakty z. wyd:r.l,laml, wizytu­
je katedry. porozumiewa Ile :r. 
orlanlncjaml partyjnymi I .po­
łecznyml. Nie tylkO reprezentuje 
uczelnie na tewn"tn" wobec re­
tortu I wbdz., uc:r.estnle:r.y .." 
tJ81dlCh naukowych, Iprawuje 
czesto kUka funkcji IpoIecz:.­
nych. 

Kieruje równie! Iprawaml ad­
mlnlltracyjno _ ,ospodarc:r.yml. 

które w uczelniach l!tuplaJących 
kUkanałcle, a nawet dwadz:.ldda 
tYllęcy studentów wraz: I pra­
cownikami są obowląlkaml bar_ 
dzieJ .komplikowanyml nit u­
rządzanie niejednym wielkim 
zakladem pracy. Prawdl - ut­
nleje w kaideJ n.kole wyts:r.ej 
funkcja dyrektora admlnlltra­
tyjnego, ale, nie wdając Ile w 
Izczegółowe rozwatanla, lytual!Ja 
prawna owego dyrektora Jest 
nle.Jo,na I fakt, te rektor kie­
ru je administracją z pomocą 
dyrektora administracYJnego, nie 
rwalnla &:0 od odpowIedzIalno­
ki za funkcjonowanie aparatu 
administracyjnego Izkoly. 

Przede wszy.tklm Jednak rek­
tor nie jest :r.wolnlollY I obo­
wiązków naukowo-dydaktyl!Z­
nych, polegającycb na kierowa­
niu katedrą. Co wlęcC'j - usta­
wa nie zabrania mu zaJmowa­
nia Innych zawodowych nano­
wilk pan uczelnią. Znane III 
wl~c przypadki, te podllawowym 
uJ(Clem z.awodowym rektora 
Jest kierownictwo Jakim' in.ty­
tutem naukowym, a funkcja 
reklora jest ujęciem niejako u­
bottnym. 

Jest r:r.ec:r..ą malo prawdopo­
dobną, by jeden olowlek mód 
w spoaób naletyty .pro,stać tak 
r6tnorodnym l cldklm obowhll­
knm. 
Być mote, mó,lby .pełnla~ o­

Wili. kierowniczą rolę ,cnat - Jest 
to Jednak organ tbyt lIc:r.ny 
(lIc:r.ba c:r.lonków dochodzi do 40 
osób). by gwarantować .prawne 
leJerowanle n. co dzień dzlałal_ 
noki, szkoly wy:tslej. Jak wy­
knaly u~t" badania w pledu 
uc:r.elnlach wars:r.aWlklch, .ena· 
ty tylko fragmentarycznie wy­
wlązuJa się u swych obowląl­
ków. W nkołaf'h tych Uośe po­
Iledzeń senatu waha sle na 
pncstr:r.eni dwóch lat w innl­
cach 6-11, a katde po.led:r.enle 
zawleralo średnio 7 punktów. 

Obecna struktura lenntu, 
zwlallcza w naJwlękn.ycb Izko­
lach, nie Jest dostosowana do 
wykonania :r.adań, Jalde przypl­
.uje mu W1tawa, po:r.oslawl. ko­
lektywne kierownictwo ukoly 
poz.a kręgiem wielu wstnych 
problemów. Pogłębia wł~c tym 
lamym lr.olacJonlun wyd:r.lałów 
I katedr. 

. ) "W)'blcr.")'ch ,IÓw,,'. pUH ._ 
II\Odlleln)'clI pracownlkÓ"" ...... .I<J. 

,';"lo\, .-~~~ •• ~-~ .... -:;-''!: .• ~ .- •• 

~.o utel)lcznueh pamlqtek UlCIqJ: brak. 
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Nie tylko jeleń 
na rykowisku 

(ROZMOWA Z KIEROWNI­
KIEM RZESZOWSKIEJ DELE­
GATURY PP "pRACOWNIE 
SZTUK PLASTYCZNYCH" MGR 
TADBUSZEM CrESzYRsKDK~ 

J. A. _ ,Jelit klika powodów, 
dl. kłórJeb ebelalbyoI upropo­
powaf, Pallu '41 ror.mow(. Mote 
uesclemy od .p raw bardziej 0-

,ulnycb, wl"l~yClb 1141 I "10-
Itutalłem rynku plaslyczpCl'o ." 
weJe ..... óddwle rseSltowskl m. 

Mit" T. C. - Istotnie. Proble­
my, jakimI zajmuje 11-: pal:r.e 
przedsiębiorstwo są klłle ~h,-
18ne :r. l,.-tuacJI!, te,o rynku, Ple 
tylko ututą w panym woje­
·~:6dztwie. Chce UUlaCz,yć, te 
Pr:r.edsięblorstwo Pańltwowe 
,,Pracownie Sztuk Plastycznych", 
którcgo Delegaturą kieruje tu w 
Rzcn.owle, jest Inal)'tucJ~. która 
jest Jak naJbard:r..lej zaintereso­
wana tym, by PI rynku plasty­
cznym w kraju uporZądkowano 

s:r.ere, Ipraw cląJ.le od lat n ie­
wltwłonych .. 

J. A. _ na pRykl.df 
T. C. , .. Na pr:r.yk.ład problem 

tak :r.wanel sztuki użytkowej u­
prawianej jak Polska dlu,a I 
Iwroka przel lud:r.1 n ie majllllQcb 
do lego ani pr:r.y,Olowani.., .mi 
wykntall!enlo. Jelt to problem 
rótnego rodzaju reklam, wnętr;:. 
pseudoupomlnk6w roblooycb:r.a 
lpołe.c::r.ne plenlądu be:r. jakich­
kolwiek weryfikacji merytorycl­
:MYch cz.y finansowych. Rewitaty 
tej działalnoki mamy motność 
oglądać, oddsJmy Iprawledllwok 
prawdue. nie tylko w malych 
miastecuIch, I!zy PI wsi, ale 
równlei w duiJ'ch ołrodkol!h, 
idue Istnieją Iudd.e do tych 
prac pnycotowalll. ,dr.le .ą od­
powiednie komlaje mo,ącE- prt.e­
dwd:r.1alać w pokazaniu publlcz­
pym rzeczy, klóre nie powinny 
uJrz:et łwlaUI d:r.1enneeo. Przy­
klady te uczą, te na rynku pl.­
ttycznym wiele spraw Jest lU­
pelnie nie unormowanych, te pa­
nuje tu w duiej mleru nIekon­
trolowany lywlo1. 

J, A. - Z .. adlam 11-: I li!, oce­
D~ W elasle ublel"lycb wakac' 
mllll!m moinoilt pneJa:r.du pne.l 
IPOnt cr.ęie oUlIflCe kraju I n,e­
er.y",l.jeie obok r_,. utotnle 
łldoyeb, eelow,.cb, ".otykałeru 
poiworki plaslycJ:ae, klóre .a­
łmleea.J~ kraJobru, psują ote 
D •• OI""I:r.~ euaaml archllelllure. 
Wydale mi 11-:, te ple w,.kra­
"aJ~ po •• oa .. e lokllne pod­
wórko lIereI .praw mncllbyśmy 
Jednak :r.ałatwlt we własnym sa· 
kresi.t. 

T. C. Jestem równlet tl"'O ula­
nla. ~hcę 1unaczyt, te klimat 
dla tej idei jest "O ogół dobry. 
Zarówn.. Komitet Wo~wód:r.kl , 
'ak I Mlf'jskl partii, prelydia 
WoJe ..... óduleJ I Ule)lkll"j Rad, 
Naroch .• wej .." Ibuzowle II( 1:.1-

tn_oYesowane w o,6lnYn:l podnIe­
sieniu atetyll:l nan.ych uHc I 
domów, upows:r.ecbnlenla dobrej 
ntuki utytkoweJ. wye.llmlnowa­
n.ia prowincjon.lnej bnydot)' 
.. nie palującej" do województwa 
i je,o Itollcy. Pra,ne pr:r.ypom­
nlet, te w roku ublellym :r. Ini­
cjatywy Pre:r.ydlum WRN VI 
Rzeuowle odbyla Ile w Rzeszo­
wie narada połwlecona temu u­
,adnlenlu, ,d:r.le nere, Ipraw, 
o których d:r.lalaJ mówimy posta­
wiono w Ipolób jednoznacUly. 

J. A. Pnypomlnlm lę paradę, 
pn7PomlmUII lobie woloskl,lakle. 
łam wtedy ""Ylunieto. Jedoym 
I nich bylo pod.nle werTflllacJl 
.. prac plastyc.nyC:h" pnea olka· 
10 ole lalwleril1.ap)'c:b, kt6re 
kom,promlluJlt oal, bo p ..... eeiei 
trudno oCłu:r..t, te .. la pa:r.lom 
beh prae ole blenem1 odpowle­
d:r.lalnoŚcl ... 

T. C. Przypominam, tl" wnlosleJ 
IUY Jeuc:r.e dalej. 2ądano usu­
nięcia l n.ltych miast I mlaste­
nek najbardz:.lej rat~cYl!h "jele­
ni na rykowisku" w relllamo­
wym tty ga1anleryJno-utytko­
wym wydaniu, I pr:r.ede wl:r.yst­
k.1em do upobleienla powstawa­
niu plutycU1c) tandety. M6wio· 
no, te PIlety slwo~yt taki Iy­
Item kontroli, by Jetli jut nie 
całkowicie prz:eclwdxialat, ~ 
przynajmniej o,ranlc:r.y~ publicz­
ną prezentacje "duel ..... 

J . A. Syslem konlroll,~ Wiel­
kle I lowo. Praktyk. udowodolla, 
te Jest on bardlleJ oli pledo_ 
statec:r.n1. CI1 Jednak ~ łu moi_ 
Hwo'cl Ikulec!l.oeJ r,. ... lltaeJl 
mlęd.y debrl( allil, plu lykl( u­
trikową'!' Na jakiej plulCJ,yi­
D..ie, .. pomoą J.klc.b form'!' 

T. C. Oczywiście, te to co pa­
wiem nie jest ,ak~' generaln~ 
receptą na włZyltkle lehorz.enla 
na 1ym polu, Ale jedną :r. moili­
woJeJ tej rywalizacJi proponu je 
wlaśnle pasu Przedsiębiorstwo 

,,Pracownie S:r.tuk Pla. tycznych". 
J. A. Na etym mlaoowlcle ona 

SIoll"I"8'!' 
T , C. Pr:r.edslęblorltwo Dane 

prowadzi usługi artYltyczne. 
któryth nie mamy powodu ,Ił: 
wltyd:r.ić. ?SP reall:r.owało prace 
włajclwie :r.e wllYltklch dylcyP­
lin plastycznych od p-aflkl I 
malarstwa ponynając na wiel­
klcb realizacjach t zakresu ,r­
chitE-ktury wnetn I rutby mo­
nwnentalneJ. Pracownie S:r.tuk 
Plastycznych przyjmuJI!, prace 
wlaj(!jwle t katdelo zakresu , od 
małych drobnych form ,raficz­
nych jak znak flrm.,. .... y ull:la­
du, po realizacje pomników. Chce 
przypomplct, te przy Delegatu­
rze PSP w'Rzet:r.owle dllała Ko­
milSja R~lOznawl!()w powołana 
pne:r. Mln. Kultury I Sltuki. Ko­
mis ja ta kwalHIkuje I dokonu ­
je wycl!ny prac pla~tvc:my~ 

(Ci4c dal .. ,. ua lU". 'I 
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(CIU d.lny ze Iłr. (5) 

pruchodzących prz"z naue 
Przed.ltblorstwo. 27 listopada 
1~5 roku ukazalo się Zarządze.­
nie nr 64 PTezesa Rad,. Minl­
.trów, kt6re mówi, te puce pla­
.tyczne winny podl"gać ocenie 
pod w~ędem arly.tycU\ym I 
wycenie koszt6w proj"ktu I wy­
konania. Zarządzenie to ma na 
celu uporządkowanie rynku pla­
nycznego I w duiej mlerroe mo­
~oby pomóc w tym nlełatwyrn 
zadaniu. 

J. A. M o e ł o b y' To JlnaC2:,. 
Dle pomaca' 

T. C. Tylko częściowo. Nle. te­
ty, JM' zadziwiająca zupełnie 
lekkomyłlnołt, z jaką kierowni­
cy puedslęblorstw I In.tylucJI 
.tarajll.ię: o tym zarządzeniu nie 
wledziet I :r.lecają prace plar*,­
cme lud~om nie mającym do 
tego tadnego przygotowania. 

J. A. Czy Oeleeatura PSP ma 
w d,.kuIJI na ten temat Jakld 
.lIut" Id6re wwl:t. ie raoJa Jcst 
po SeJ .tronle! 

T. C. Chyba sporo. Od lat 
w.p6lpracuJemy łclśle ze Związ­
kiem Polskich Artystów Plasty­
ków. Pracuj" z nami architekci, 
C"J:lonkowie SARP. Zreallzowalił­
my dotych~as wiele prac, które 
7.11kaly poehlet.ną na 0lól opi­
nię:. ZreallzowaHł:ny wiele 
wm;:trz układów {I"astrolloralcz­
nych I .klep6w, w tym równleł 
na w.1. Chcę prz)'1:omnl«:, te 
111 połrednlcł.wem nuzeJ Deiela­
tury realizowane były prace z 
ukr~u architektury wnętrz w 
rzenowsklm Donu Sr.tukl, u­
meculr: romantycmy w Lat'tcu­
cle, doblera'~ kofica puce pr&! 
wielkim zakładzie p.tronomicz­
nym w Iwoniczu-Zdroju. Robi­
liśmy runowski erlstal. Nasi 
malane wykonali szereg kora­
pozycji archllektonlanych, m. in. 
na dworcu PKP w R:r.cl'Zowle, 
VI pływalni WOSTIW BleuC'u­
dy. Sz.creJ materlalów Informa­
cyJnych, tablic, oznako .... 'nł't o­
biektów turyslycznych, Jakle 
wprowadził na najruchllwl!.e 
trasy tur,styc~e rzen.ow.'d 
WOlT, realizowano równlet za 
połrednlctwem PSP. Według nl'­
neJ oceny wprowac'-"j, one do 
IrformacJI pewien porzqdek, 
pruJrzyJtołć I IJI chyba najlep-o 
12.110 arfUraentem przemawiajII­
cym ZolI tlo'dl'l'1 wlałnie ror.wlllu· 
nIem .praw InfonnacJI lury. t,.­
cmej. 

l . A. On;ywl.ścle. ł.I JeJt ~ 
."Iko niewielki wyclnck prac," 
proW"Bdsonej pnn PSP w lakre­
ala a",hUekłury wnC't,... er.tlk! 
utytkoweJ l w)'.h,wlennltnteJ. 
In'ere.uJe mnie d,.akutowana 
.. ou .. 6Inle w ostatnich Iwl ..... -
C .. & mle.l~acb sprawa upamIęt­
niwa mleho walki I mtCle{i­
.twa narodQ pobklc,o. 
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T. C. Istotnie. Plastycy rze­
ar.owscy włąc:r.yli .Ię: w tę akcję 
jui od nerelu lat. Oclelatura 
n.,u realizowała równin nereg 
prac z tego zakreau. Uwatamy, 
te nie powiedzieliśmy tu Jesz­
cze wnysUdego, te udział nBłU-
10 Pr:r.edsięblorstwa w rozwinię­
ciu tej akcJi znacznie .Ię rouze­n,. I obejmie równlet .praw,.. 
nie .ylko projektu ! wykonaw . 
I twa. ale równlet merytoryczneJ 
oceny licznych prac wykonywa. 
nych w czynie spoJecznym przez 
po5r.cUlólne or,anluc}e I 'rodo~ 
wilka. Chodzi nam przeclei 
ws~tk;m o to, by były to pom. 
nlkl czy tablice o włajclweJ 
wartości estetycmej. 

I . A. J ostałole pytanie. Sporo 
ale mówi OIlałnlo • podnlul.­
nlu dopnla ort"artltaoyJdt.,O n..­
lIowsltlt.j Oele,ału ry psr do 
ranł! Odddalu. Jest ło pOlłulat 
W)'Iuwany prze. Zarsll,d Okrę­
&,U Zwi:tzłtu POlskich Arł)'lt6"" 
Plo.łyków . 

T. C. ...Nie tylko Związku 
Plalltyków. Chdałbym polntor­
mować czytelników "Wldnokrę­
'u". te zalntereJowane ~ spra­
wq .~ wladze polityczne I ra­
d%ie<:kie naszelo woJew6dr.twa. 
2:ywo Interesuje Ilę tymi prob­
lemami .ekretau KomJtetu Wo­
jewódzkiego PZPR Stanllław 
Ryba t wicepruwodnlcUl,cy Pre­
zydium WRN w R~zowle Mie­
czysław Kaczor, którzy wystąpili 
w tej sprawie z pi.maml do 
władz nac7:clnych PSP. Nie jelt 
to Jakby .Ię wydawa.ło, 
.prawa tylkO tormaina, ale do­
tycZ)' wIdnie prawidłowego u· 
normowania bch wuy.tklch 
.praw, które IJI przedm10tem te' 
rozmowy. 

Myślt, gdzie .poro.praw z za­
kTesu plastyki zostało Jut roz­
'lIclnle uregulowanyrh r6wnlet I 
tl doczeka się pornyJilnelo fina­
łu. 

W mlęd:r.ycZll sle C%ckamy Jen­
ue na roz.str7:ygnlecle sprawy lo­
kaloweJ dla dzis!ejneJ Oelelatu 
ty, a jutro być mote Odd;lalu. 
Jak wiadomo, obecnie mldclmy 
.ię w jednym pOkoiku przy uU­
c,. Obroflców Stnl1ngradu 9. Z 
.:hwlllol; poszerzenia funkcji pr:r.ed­
.Iębiorstwa lokal tcn, ciasny 
dzl', będzie wtedy ab.olutnl. 
nlewy5tarczaJllc)'. Jntełmy w 
Ilan!e uadapłowal: lokal nie u­
tytkowany do~d przu Innych 
uiylkownlków. Mam,. ni to 
'rodkl, motemy mlet projekty. 
Słldr.lm)', te władze m!eJlkie 
nam w tym pomogą. Jed to w 
oltatecznej kon.ekwencjl nie 
tylko nasza 'r.odowlskowa . pra­
wa. ale r6wn lei .prawa ran,l 
miasta, w którym t yjem,. I dl. 
którego chcCfll" pracować. 

ROlluIwial: A. Jakubowiei 
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ogarek 
Punkt przyjęć w komizm • Czynny tylkO w sobotę i niedzielę 

HASŁO TYGODNIA 
W WOLNYCH C HWILACH MACNIJ SlĘ 

W GWWKĘ! 

Zasad,. frenologii 
Od wieków ludue .tarają się: dopalry­

wal: w budowle czanki 'ład6w zwlą:r.ku z 
inteU,enchl czy poszczelÓln,.mi u:r.dolnle~ 
nlami. Zbudowano w tym kierunku .zefilg 
~6tnyeh teorII popartych mniej lub bardziej 
iasłuionyml nuwi.kam\ Ich twórców, 
wszystkie one Jednak nie przynlo.ły do­
tychcz81 rzeczywistych warto!cl. 

ZaJotenlem trenoloaif Jest teza. te wy­
raine wy.kleplenle kOllne jakiegoj mlel­
Ica na nauce powoduje równolea:le do­
bre wyks:z:tałcenle mózgowe odnoAnych 
cech p.ychlcznych. Z wYllukloścl zatem na 
cz.ance ~ałdnle od jej połoienia moina 
wy.nuwać odpowiednie wnioski o u:r.dol­
nleniu. o włakiwośclach charaktcru ora:r. 
o przyrodzonych właściwościach danc~o 
Olobnlka. Na umlelt.ez.Onym rYlSunku r6z­
ne czeki CJ.aukl oznacwne S\ Uc:r.baml, 
którym odpowiadaj" charakterystyki ze­
.tawione na ponltueJ tabelce frenologicz­
neJ. Charakterystyki te pnedltawlajlol; .Ię 
nasll:pujlilCO: 
I . Jasny umysl. 
!. 2:yłka prawnicza, umiłowanie do po­
równań. 
3. Moralność, I IOOYCI w obejściu. 
4. ReligIjnoAt. 
5. WiernoŚĆ, umy.1 rezolutny. 
e. Aro,ancja, dc.potyUD, słabość do epl­
tacJI. 
7. Mlłołt Olnl.ka domowe«o. 
8. zmysłowoU. 
9. Brawura, zamiłowanie do ruchu i d1l· 
kUIJI 

10. Filantropia 
11 . Melancholia, brak decyz..ll 
12. Pr6tność, mlłoit włosna, chęć Uu.czy .. 
tów I honoru 
13. Zamiłowanie do plekna I e,ullacJl 
14. Talent do naśladowali 
15. Skqp.lwo, z&zdroł4 
18. Umysł dziki. nieokiełznany 
17. Zdolność do mechanIkł 
18. Fine:r.ja, złołliwoU 
19. Zimna krew 
20. Głęboki umy&l 
21. Umylił nlC3tały, zamllowanle do po... 
drótowanla 
22. Dobry smak 

23. Zdolności matematyczne 
24. Pamięć mimiczna twar:r.y 
25. Wymowa. tatwoU retoryczna 
26. Muzykalność 
27. Zdolności do Je:r.yków 

211CZlImll przl/jemnc; ubaWI/. 

Wiosna 
(Ol7loSZeftfe 1D "plonie" 15 IV brJ 

SUmacz/d wmnfc:ki obwl:illl dę z n~ 
wel7o.nu.. 
W PoI.ce 1I.fe 1ndtlM -
'q przll.mokiem f'roncu.:r.6w 
W la .ach 1'Olnq jul gr.lllbll 
pielluenice (bobie VUlI) 
N~ jedzcie ich-
,ilnie tru,qce 
'4 cennllm "U1'owcem ekrpOTtowllm. 
Zbfe1'ojcie je WSZll'CII! 
Punkt" pozlI,kartla "La'" 
prlllJmq kałdą iloIt 
LABOGA NIE TRUJCIE.. .. IMPORTERZY" 

TEZ LUDZIE! 

Kurs dla kandydatów 
na "gwiazdy" 

sceny, ekranu i TV 
PWST 'II" Krakowie organizuje w lipcu br. miesięczny 

ob6~ ekJperymentalny dla uonlów z kl .. ddet:ląlych, kt6-
ny :r.arnleruj, VII pnyazłym roku .larać .IC' o prz,.jęcie do 
wyuz)'Ch .t.kół teatralnych. 

Potencjalne .. lWlar.cly" sceny, ekranu I tv na zaJęciacb 
o charakterze lemlnaryjnym upomają Ilę z podstawowymi 
zaladnlenlaml z ukresu prudmlotów teoretycznych 1 pra­
ktyCUlych wykladanych w szkolach teatralnych, sprawd:r.o­
ne J.OItanll takte Jch zdolnołcJ. aktoflkle. Zajęcia prowadzo­
ne przez pedagolów PWST w Krakowie zakotl.czone ZOItan~ 
epaminem. CI, którz, zdadzą 10 z wyniklem pomyślnym 
p~ cal, pny.zły rok st.kolny korzy.tać b~ą .. łt.on.ul· 

lacjl I .eminarlów prz:ygotowujqcych Ich do ecuminu 
wllępnego. 
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Ekonomia na niedzielę 

Swieże powietrze na sorzedaż 
..szcz<śdem w:z.bleru miej· 

.lde łono, gdy tuwke wld:t.l 
:r.le1oną" - dawno jut AUW.· 
t)'ł Bo)', a w lalach ostatnich 
Uluc)'Dowanle wypocz.yn· 
klem pou miejskimi murami 
Italo II!:: zjawiskiem wprosi 
powszechnym., proporcJonal· 

rym do postep6w uroanlucjl 
dorobku .poleae6.uw. w 

lierze zdobyczy locjalnych. 
Cz... urlopu Jett okretem, 
prawdz.lwej wędrówki ludów 
I. ml •• ł na wiei. l fabryk l 
biur - na pola. n.d Jez.lora 
d o lasów. 

Polowa obywate'lI. nesnd· 
cle milionów z grubszo II· 
ctąc, mieszka w miastach. 
.1rill polic~my Obywateli c a­
I e 10 kraju Ip(;dzaJIIIC)'ch ur· 
lop w domach wcu.owych 
(ponad półtora miliona osób 
r onnle). w domach turyatyct-o 
n ych. Itanlcach schronl.k.ch. 
obozowiskach 1p61 miliona o· 
aób z lórą). jełU uhll.doml· 
my sobie. te Uośt utrudnio­
nych w lOlipod.:arce n.rodowej, 
• więc uprawnionych do płat· 
nCla urlopu, WYDOli 0_010 
duealęciu milionów. wóWC.lilU 
ze.tawlenle to wskate wprost 
na plerwny i podstawowy te· 
nn wypoczynku - jest nim 
wid. 
Włdnle w Ia.podantwacb 

rolnych. Indl"'l"'lduałn,ch. u ~ 
llib mleszkający~h na wsi, 
IPc:dz.a ..... ypocz.ynek znactna 
Ct.ę'~ miejskiego .pol~z.en-
• twa. wabywajlIC .dres), od 
1najomych I pn.yJadól lukla· 
dając się z. go~podarzaml co d3 
clP!lly wynajmu I wvtyw!enl!!!. 

ZbUta sie C .... I Ie.nlkuly, 
urlopy jut zaplanowano 
wkrótce poczta :tareJntruJe 
otywlaną korespondencje mle· 
dzy miastem a w.lą. P. Wił· 
nlewskl zechce się upewnić, 
czy p. Wojtera przyjmie go 
wraz z progenlturlj na a.al 
wakacji, cz.y p. lospodynl po. 
dejmi. się ,otowanla obia­
dów •• jan tak - to r.a Ue, 
a JŃlI nie - to kto w s~· 
aiedz.łwl, PrzYlotuje pollłkl 
Jedni pojad" do mlejfcowołd 
I ludz.l jut znanych, inni :r.a. 
TfQ'kujlł wyjazd bez. rOllUl.a· 
.JIla terenu lub na podstaw!, 
opinii maJomy~h. Wlększ.oit 
wyjedz.le "pod Irull.(" z. pel· 
DIł łwladomokl~ zamian' 
W:t(lędnl, dobrych warunków 
mieszkaniowych .... qh:dnre 
wYloklllo st.ndardu tech­
n lczn,go na nltuy, prz"naj­
mniej pod wz.glc:dem hlJie­
nlcz.no·san I t.rnym. 

Nasza wid oferuje pfł:yby· 
s:r:om % mlałta n iemal wy­
ł_cmle łwlrie powietrze ł wa· 
lory krejobr.Ulwe. Do ma· 
ny~h r6inlc w wyposatenlu 
tecbn!ez.aym JlKpodantw 
wlejlkl~h I mleJlkleh doliczy t 
truba jes:r:a:e niemal całko· 
wity brak zalcw"towonla na· 

uej w.1 na utytek turYltÓw 
I urlopowiczów. Pozo.tawlając 
na uboczu kwestię nlewyJ6d 
ponou.onych pruz ludu zJet· 
dtaj_cych na wid po odprc:· 
tenl, I wyp!Xz.ynek. ujml)m, 
siC tu bliiej gOlpodarctą Itr:l· 
ną Ikutków II.be"o PrzYlotO· 
wanla lOlpodarltw rolnych dl} 
pelnitni. funkCji rekreacyJn04 
wypoc:z.ynkowych. 
Przykład wielu krajów eu· 

ropeiskich wskazuje dobitnie, 
li budowa baQ' turYltyc1DO­
wypoczynkowej na wll. zaln· 
westowanie '05podantw roI· 
nych .pecJalnie n. utytek 
przybyszów z. minia mate Ilę 
stać watnym ,Iementem poll· 
tyki rolo,j pałis~wa I 'wlet· 
nym Int,resem dla rolników 
Wiele w51 fran~usklch, wiOl· 
kich. audrlackicb jest dt.U 
Iwole,o rod:r.aJu mlnl·kombl· 
n.taml wypoczynkowymi, dYI­
panującymi Italym z.eslawem 
pokOjów lub 16tek lotowych 
do wynaJęcia. indywidualnymi 
lub lpółdz.lelct.ym! placówka· 
mi sacjalno·uslugowyml w ro· 
dujl.! "przechowalni" dl. 
dz.lecl. ctytelnl, klubów. pl:lCÓ· 
wek ubaw. bufetOw, wycl~· 
łÓW, automat6w I ur~dz.eń 
Iluźących rouywce, wypoty· 
culnl Iprzetl.! turY5tyc:tnqo 
I wan~tatów reperuJących te'! 
Ipr&et. ",,,i, ,OIzczące Pl'Zl'by · 
sz.6w z miasta obrosly w u-
1114,1 rzenlleilnlcze, ukut.Uo­
wal sre wakól nich I:r.w. maly 
ryn~k wlej.kl, na którym w 
kramlk.ch. bufetach. klol· 
kIlch. Jprzedawane ... prOduk­
t,. tywnr»dowe. Tak ukuta.l­
towaoa I zorganizowlna bua 
tury,tl~Ula r.ah3tnC)wała od· 
pl)'w IUdnołd, %Wla.na.. mJ~ 
dz.let,., do mlat.t, podnlolll 
atop!eń zamoinoścl lOSpo­
danlw rolnych. Przyklad Au­
strII jWladny, li t. wypoczyn· 
ku wl'lskle,o. dobrte zor,a· 
nlUlwanelo. korz.,slaJą td 
chętnie cudzoz.lemc1. J~lI:y ­
kłady ws:tyslklch krajów 
wskawją tei, te wleJ.ka bua 
turyityczna. kwatery prywat· 
ne ob,luJlwane przez. wlun" 
lanl.ą; IlIę roboclą, wytn.ymu· 
j, w pelnl konkurencje li: 
wielkimi, wy.pecJ.lIzo":anyml 
prt.,dllebiontwaml I ~.jo· 
nat"ml. 
Ch~ nie mainll .daptowK 

beukutecUlle obcych wzorów 
I dołwiadcu6. warta }ednak· 
te na nan u:t.ytek Itwlerdz.lf:, 
ie widnie wrganb.ow.nle b.~ 
zy wypoclynkow'j w wielu 
atrakcyjnych rejonach _r.ju 
pr%ynleU: mote tak potądane 
zahamowanie .. wyludnienia" 
wll. podnlHlenle "andardu 
łyclowelo I cywUlz.acyjnelo. 
Pi~wsz.e próby organizowa­
nia nowocU"lne) baz" wypo­
ezynkoweJ pad}(1a .. Groma· 
d .... pluwu.yml lospod.ruml 
terenu. kt6r:r,y W)'s~plłl l Inl· 

cjatyw" na rzecz ulospodaro· 
wania terenu na Idy~ek wcza· 
IOwlcz.6w, jest rada narodowa 
powiatu cleu.yoslrJelo. Nie· 
.tety, jak do~d, Ił!. to jedyne 
jaskólkl doctrz.etone na wiej· 
,kim h oryzoncie. A warto. b)' 
wid znalaua patronóW I pr~ 
tektorów wrlanłzawanelo I 
dobrze Prz.Ylotowanego wrpo· 
c%ynku. Grupa ludzi nuk.ją· 
cych urlopowego wypoczynku 
w warunkach be:r.połrednleg:l 
kontaktu :r. pn.yrod,. z n.mlo­
tem I pr%.)' olDlsku, jest Ilo· 
lunkowO n lellc1Da, a I ci 
łwladoml am_LOrl,. prymity· 
wu radu by wld:t.lcć w odlel· 
lo.łel blltuej lub dalszej war­
uta.ty rzemidlnleze dla na­
prawy .pr:r.t:tu, przygotowane 
lotka pod dachem na wypa· 
dek dlubzeJ niepogody. Wiek· 
.z.ołt ,.mieszczuchów". zwla· 
ueza rod:t.lny z dz.letml. po. 
s.lukuje na wsi nie tylko iwie_ 
tego powietrza. ele I zaplecza 
kuUuralllo·u.lulowCłO IIotO· 
wa jest placit za tC'lo rOIha· 
Ju usługI. Wle~ warto by mo!~ 
pomyjlet o imielszym nit do­
tąd propagowaniu Ipnętu tcen 
nicz.neło dla gospodantw 
wiejskich (z ..... Iancu lod6-
wek). rozwinięciu produkcji 
odpowltdnlch un"dzcń. uru· 
chomieniu kredytów I ulat· 
wleń VI ratalnyC'h zakupath 
wyrobów trwllleło utytku 
Swlrie powit-tr11! motne t 
pl'own06c1ą lepiej .przedawat 
nli dotą.d. 

M. B. 

Technokrata 

o literaturze 

Ww.,no j Iwlłlo nie Iprz"jojq dromo!tlCz1u!j. przed dopasoWV. 
telewuji; ucieka lIł w jWlot no· wonlem jej do wllrnoo6w mor •• 
turalRe, piC'kno~. n .ttnłCU· go ekranu. Wielu wl/bitn~h ok. 
",em -rrtl/.flf o iGJddłkol1Olek~· torów i rell/nrów podzlefo ten 
Mch, rqdoch, od.qdzonlod" od pogląd. Wielu i"f"lgentnl/Ch te. 
czci f wio,.. to patłOe ekranIł. 'noidz6w takie po dchu ZOCZ". 
Po powrocie do codriennokl no odczuWGć Z"IIlłUnfe tNtrenl 
człowIek ze IVI'o.rq ,".tonowfo nadmiernie 14prouczonlfY7l. Ale _ 
!fę, z czego t.ilepfć l el .... wu"'n .... 1 ł oto drugo strona medalu _ 
dnI; bunluje .ję, 1I1e lepi wl~. o CZllt ni. piękną I poż"tec.znq 
pozWGlo. lobie ~On4UZOWOĆ roz rZC'czq, w Imię kt6rej WGrto ak­
do foku wiasIle! .poirze!nlc na CilplOWOĆ t .... " rodl aj teotfu lek. 
te' .... toi.zJę. wziął pod łlUJ(Igł '/1. wu"jnego - j .... " dl/.ku.Ja ROd 
dll cz"relnik6w I .rojąc połTod· ntuką np. Ut Uubfe fabrllClnllm 
/cli. - prumIlileć jedno, za.ad· w Sar~ni., w klubie Rolnika Ut 
"Icze w dziakl nlu telewizji po. Domorodzu, cZII Domu KuUur" w 
kcico - lI.poUtszed"'ieni..... Wiel- Brzozowie. Nawet jdU to "je 
'dl', bez preced.lUu, "iemotliwe je" wektaki z rePlrtuoru "leo· 
dla htnllC'h lrodk6w masotL~"o Iru ogromM"o", Mwet ~jU 10 
ptlektlzu, ImponujQCe w :akre· Jut przesadne "prOlZczenfe _ 
Ile lZerzenfo pod,law kultur" ł c"le IIICh "iepoZlltllwntłCh dla 
oitolat". poJt:cia teotrło cZII'leoo prze· 

W • .rIlSCll wnllk maml/ MUl' .Ionek Iq t/UCllftUMce, o 1Ollni· 
wlosne prOJXlZlIC}e pod odre~em ki propoQOW(lnlo ntukł .cfOnia· 
telewuji i WUIIICII ja llCenUlml/ Ile; - J)()tOuł'chae I trwaił'. 
z tł'f1O prM~iC' II ni. inllego A dz ki II 
punktu wldzl'nfa. lIet to U~tów teraz, lel:tlu, CZl/ m(1J~ 

wo. nvbka IlłjormtJc;a. Td lłO 
od CZl/teLnjków II. llocz1llalam, 1114 nor.ukamV: let prOle.tu}e. 
Ddrie bVIV zor~ufll, zarZufv. la· mV, pTze~lO 'IU'Idmforowi gaduł • 
r::u'1I. W"toczaU w nich argu· ItWO. ,uepoporu,uo obrazem lit­
menl" I«Ilurll U)łUOkl)K'.nI.O·lIpn· mowIlIn, nlldri no. informacja 
lecznd, prOfe.11I przechpko r"pu .,ktoj OllDOrZl/''', .. ktoj 
mlern.ocie Ortll"l"czneJ, pruenD . I 
naiwnoki public".!"kl, prleciw przecUll WJotęOł"; ok - tu zno· 

,_ wu pueowwo"o - tlILi obl/wo­
"""lOl/dorZOll1fl't proorommn fika- tł'1I 'W Po/.3cfl w14j,ue paprU.ł 
JIOrIIiczn1fl1l. przeciw ... SympgtKl dZlennl1u q/łko zdobl/WG pierw. 
dla ZOIOOdIł dZ'ien"j/car.k1rQO •• Zl/ ulil z zokruu polIIlIki miło 
którq % obowiq.tlclł bodaj mieć dzIlIlOrodowe;; 11uJ: lo1Dd:lęC10 
mUlle. Jkło"in mlll. do pow· te, untJhie p6lgodlinneJ reloeJf 
atr,tt/tTitlnW rio mzed wll'1l ienia. o wlldarzenitJch 10111.11 .qd o '11. 
n iftn iCh trlZlI'lkkh. 1 lo .amo tuac;i .polec~no _ polttiłl'%neJ, 

Te-thnOku,l. st.'II" Wbrew woli '1f"Ipotto. /clili mi uczciwi. m· cwlalZczo. gdJl przJlchodd 
illbowrem p'ilwd,,' ... ~ ambl"'JI! da/! pl/lan'e: akOTO tllre dego, I' 
""neola FoniaIn,,'. bylo stl~ litot d'.- _.. ::ZGł fl4łileIlW ZOlI ntererowo 
plU~"m. Ponle ... ł ,..,nail __ II' ...... Z...-gO z IOtłbłCiem g ..... zinll 'Pf'(lWGmt kroju. jak. lo miG· 
<bo.......,. nI. pU!fJmow.U 1qo ma. 16 min u, S5 o',,"ł!'"U'11I ptUllo na lo mld.te w OItornieh lit' 
nu.krypló.... od kUkunanu lat pienc.Z1f, .kramn/ut/d. popolucł· ,odnltJch. l chot uvrnamll 
rOltpOall1 hmpanlt pnedl'ko "iowlI dzieli nik, o p6ffd.eJ Mder <I&lablnokl 'W)'<bownlctw ...... u. .Ił. te ,"ooiabll bIle! Ul ,,,. 
caJcc Im " Ind ... trlall&aclę" pro_ cz(.IO potrZl/m1/ Jak l~cI to rerl- formacja bardziej pcłltll, WtallW, 
.... dEoll~" 40 upadkU IIter.tu.)' la pięciogodrillnel1O programu? "." . k . t UOlDG1'I.1e 
fnnculkleJ. Notna. onywljtl., Po cót prlVoliWolaml/ f'UI lo :rio. c".... w,. ,ze zom eT 
agadzat 110: lub poleml",wilt a • I j .1 wzbudzllbl/ komentarz lOJlCho-
l.łI I,,~ .• ,. probl.m poru.,..,ny 1 e thoo ColitJ8U dobrowoh~e, •• dzqclI .pod pi6ra dzl.IIlI.lkor: 
pnu F"nlilln.·. w nt..a .... no opu. dll coraz czekld IIarukllm", ż, lekwl.zJl;Iti/Ch (probll1m konlron-
bUko_neJ .Jo~tn .. LIteTłolu,. "ie b(-d.demll 00 mi~U pod do· locji _Ol ' I t .... le1Dl2jj) _ lo jed. 
ood mlotkl.m~, w ktorej ubral Jlatkie-m. nawet na lImiero"'.~ ... . _ ""olch e.e}Uw na ten lemat. "",k w J)fZllpadkoch młej.eowoł· 
wnudEU. tywt ulnt"'eRł1nn,e TeI .... uńzja jut bowiem .zluJcą ti. do kl6rlłCh pr4la docieTa l 
..,ólllno w kot.cb IIlencllllch. J.k odbioru ulo:twiol'lq; za MS c:zl/"f kllJcudllWw"",, opóinfenlem, j'" 
I wyd .... nrCE)'cb ,.r.neJL tD1Isiiek dopalowania .Iowo f t'n d.rie"nik .fedlll:tllm łr6d"", 

VI -v •• wle prwz liklin p("u· obrllnł do koideI me"'oIJlokł; j I I l.cd 
"';0"'" ubl.,. aloe n. lam'fh peWM rzeczlI prz,to IwitJdomie .protcdzo"e, rzele A' W Z1I O 
"Me>n".," ~n.wc. p'Ol)lem"rkl jwlecie. 
lller.lur,. I 'W)'QIolllnt..."IW _ na. "'Uli uprO!lZczo/!. 
ben EitcarplI. ZnokomitJl oklOl', JII1'I. SlOid .... '. J fU je.szc.re Wl/podo m6wic! 

De.tplt Uli: nr.ucu to~lO:: Fon· .ki, kt6rego d.riekl tf'lewlzjl ° oJwlocie w IdewizIł; IIleprato-
'.'lIe', : "tae>cJ. wlp6IC1 ...... nIc '~I.~,,· •• p '-k I ma lItlłTIIUry. J~\ 10 .pr .... ·• lita .... .. Je ,no co,.. O .. O, WII:I'IO dq je.t bowiem twierdzenie wi.· 
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Na naszym ekranie 

USA. KroJ. Ul klór",", co 
Z mlnlollv kto' u .IIU1. popeL­
nlt ,omob6iłtwo. Dla talowa­
ni4 no.zpaczonvch kandudo­
rów A4 tamten. Iwła t zalo:iOM 
,pecjalne poradnie, IctÓfllCh 
zadaniem Jnl Wllprr,lDQdo­
wonie zgla.uCljqclIffl . ię ich 
niero:-woin."o kroku. Dd .... -
"Uconki ffJ)Ortat z takiej po­
radni .wmlcuclolllł UJ ilustro­
wanym czo.opUmłe "Lif." 
po8lutlll StirUngowl Silll­
"hantoWf do napl.(Ulfo; Jee­
noriuna film" .. WJ\TŁA NIC" 
zreolizoWGm'17o przez Slldnel/G 
Pollocko. 

PoUack naldll do nowego 
n4rllbku hollllwoocłzklf'Qo, ;eu 
led"vm z IlICh mloovch ret,,­
leTów. 114 ktÓTlICh liaq ome­
rllkofasclI producenci. Maiq 
0111 zmteni6 rorÓwno to trd­
eI, jak I formie h ollllwoodzkq 
produkcję, sprawił, b1l o.iqg­
n(M ona IwfclawII poziom ar­
IVltVCnlll. W takich rdl/I.­
rów. podoblllit jok ID nowo 
lon.rowolte gw10zdv filmowe 
fjnatl$owi moonad l-foUllwoo­
du ladujq mn6,two dalar6w w 
"'l/AI kOpitalb'l/cznd to,adll 
.. TI/lko pieniąIU rodzi n.OWII 
pieniądz". 

Tak .!Tobila r6wniri lOl/­
ClOM"ia .. Paramount". pod 
kMrej ,krzl/dlami todebiuCo­
WClI SlId"el/ Pollnck. Dola mu 
do dll'poZI/C# dulI ~odki fi­
n..oruo~ ł lechnlc;l'n.e. dolo 
motUwolt wllboru :nokomi­
tl/ch oktor6lD. oczllwlkie w 
?lodziei, le w'ZI/.lkle ko.,tt lł 
zwr6ca .ie z nowlązkq. 

CZlI deblutanc .~I"n h~ na­
dzide? 

Wudaje .ie, t. CI/lico cze­
kiowo "Walia nit" bowiem. 
lulka zOPQwlada "tterelujace­
QO, ombifneQo rel)ls.ra, lamo 
jednak peln1lm nIkcesem nie 
jelt, Pilone wl(Tatne "ahaA­
ci tego filmu dowodzq nle­
do~wladclen'o jeoo Iw6rCl/ 
albo In przdawem kom pro­
ml$U 2e ,Ioromod:rtl/ml kon­
wencjami litmu amerl/kofl­
.kiego, Som Pollock WlIdD}c 
,ie w,kal1/WOt nt'I to drugie, 
ofuńodcza1uc: .. Zadebluc01DO­
lem w jpo.6b prZ1łjem'llll, 
Qruc:mie. lak sadzę. Zrobi­
lem film .pokofn.l/. nie rfląe 
,ie na foJertoerkl Irtwen.cjl" . 
N/edell/ nie moma zapUa'! 
ard twc" "610, Ort' pewnl/Ch. 
pot'zl/M.A "dlłllra tD filmie 
no jego dobro. • 

010 ,,kUnika somob6Jc61o" 
Ul midele SealHe Ul' ,tOrt!' 
WI'ISZlłnoton. DI/.!ur'llll. Ilu­
dent OIcotnleoo roku pSl/cho­
lOOii, odbiera tele/onll od lu­
dn, kt6rt ll chca ,kor2'l/,(ot z 
UShlD POrod'lli. 60 PToc, tvch 
telelon6w to ,prat.01/ 
bzdurne. tokle 1ak np papla­
niM ;Oklegof f"lIt}no, kM· 
rll - ur.!nletll Ul szCok - po 
prOJtu uuka kogo' % kim 

mobili bil poaadot. Ale 1'I4g1. 
w ,luchaIDee ,II/Choć "lo" 
k'6rll zomepokoil 'tudenta. 
Dlwonl kobieta, która przed 
chwi~ zail/la łmie"Ce!nq dow. 
ke trucil n.lI, TalU.. che. po­
rozmawiat, ale tlllko po Co, 
blł ,kr6cU .obie octekhoollc. 
mlercł. Nw che. powiedzie'! 
,kqd dnDOnt. "je che. ndrte; 
pomCk'1l. Chce llllko zabić ""z­
te cza, u, ;alca jej pozaItlIla. 
póil!.iej, ujęta t"oskHwoicfq ł 
nłepokojem Jtuden/o, zwierza 
mu ,Ił u '1001ch prui5fł. 
ktMe dop"owo.dlilll jq w koA­
cu do de'pe"ockiego krokI/,. 

Dlliu""1I u ruchomi4 \QUII, I· 
ko, bil "raIowa.! .amoM;CzlI· 
ntę . Robi to 'Iti. prz"lItDCIjqc 
"ozmowlI, bo zertDGrtl. tegQ 
kontaktu udarem"ilobll wnll­
.tkle " .ltotoGnla. Poczta u­
siłuJe zatem odnale-U ftum.r 
telefonu, z ktMepo dzwoni ko­
bieta. policja przeIlukuj. 
muuCo, próbuje lllClldt męŻ4 
,amob6;czllnL 

Film. trUJ(L okow l JO ml"ut: 
45 minut "o.rmOtDlI tele/oniez­
"ej, 45 m'nld Tetro.pekcjł I 
U minut inneJ okcji. ZdeclI­
dOtDOnl. najlepsle ,q 'cen1l t 
rOtmQtDlI I one wf.:lin.ie po­
ZWGlaJq nam okrdli.! debiut 
Pollocka l.:Iko i",lt'Te'ujOCIl. 
AktorJ:1I ,q cu znokom!d. 
pratD<f,ti to1l koncert grll doj. 
mUrJ:III1.kl aktor S.,dnell Pol­
tin. Bardziej 1'IIewdt'leczną 
Tole doslala nIwnie '101,' no 
akCorka Anne Bancrolt. kt6· 
ra je&1 w C1Im Hlmie po pro&tu 
nfewllkoUII ' tono, Krll1llkll za­
chod"'a zarzucola zrenlq 
PoUockowl pokalanIe Ul' fil­
mie pollaci .omo!xHczllnl, 
twle"dzqc. te lepie' blllobv, 
gdllbll widz 1I1I,:al ~('dllnle 
jej gI0'. reute .wf dopowla­
dolobll mu jego IndIfUlIdual­
na wllob"o.fnio. 

Nie pod:e1mu;qc leoo tarzl/,­
tu, z"od:ilbllm ,ie z Ill.rtJI'R. 
dotVCzaCllm nadmie"we"o rOZ­
budotOOnia retrOJpekcji, owej 
hlllorU ivcia lomob6jczllni, 
kt6ra opow/ed.tlo1'lo leli jed­
nok w CradVCII;n.lłm , momen­
Comi ttleznofrt.,m holllłwood%­
kim .tlllu. Tu "orleClltoit .. 
"dl/sera wobec lepo ,Clllu bll­
la nodmierll.o, otlabila toG,... 
lał.! arllł, tl/CZnq jepo ulworu, 
WI/daje . łe, ie nlerozwl&'ka­
nie wqtk6tD J)1'zeuloJcl. w/ęk. 
• .za d1l.cllpffna ttDÓrCl/, WV­
ntabll no dobre Cemu filmo­
wI. A mo.!e neclllw/łde -
jak twierdZa ftlektMllI - j. ­
go ,cenaritl.JZ bordlle; nada­
WCllbll .1, na sluchOUlbko "a­
dlowe Ulł lelewi:lI;ne1 

(u.) 

Na ekronv 
1t(U.rIfC" kia 
w,:edl no"'" 
potJ,,, l itr", ko­
media .. Pomd­
nIk matrlłmo­
nloJnv" w ,,­
i llllrjj Wlodzł­
mfe-rzo llaupe. 

Na zdkclv: 
A ndru'j t,a­
pickł '" jed"d 
ze ,ce", lilmu. 

IlARIAN KONOPACKJ 

_ ARTYSTA RZEZBIARZ 

r1l'. J. SIENKIEWICZ 

Jest taka 
młodzież 

(CSu daln,. 'e dr. I' 

poteol.Y ml!drołcl polltycUleJ 
mlodl.!eh', prowadur;cyrn do 
przeclw' tawlenla jej dOl'08-
Iym, w kt6rych r~kach maJ­
duh, ,I~ lo,y kraju, 

Mlodueł. akademlcb jest 
_ ouy..-ikle - bardzo u6t­
nlcowanL 511 włród nieJ jed­
ne»tkl iywe I nlezdy,cypllno­
wane, '" posluu.ne I ule&le, 
511 tacy. kt6rzy wledU!" co 
to jett koniunktura I tacy , kt.6-
r%Y wybieralII drol~ ,przed­
wu. 511 politycznie ooo)(tnl I 
politycznie zaan,atowanl po 
,tronie ,oc:Jallzmu. 54 r6w­
nlet I tacy. kt6n.y ,ta jll po 
dronle przeclwllelo obolu ._ 
AJe,., twym zasadniczym 
trzonie mlodzlel akademicka 
jest z pewnOŚCiII II~boko 
patrlotyC%JIL Nie Wlllpl~, li 
gdyby nadesua kiedykolwiek 
trudna godzina wojennej pró­
by, młodzlet ta. o której m6-
wl ,ię cl(110, It jest cyniczna 
I obo~tna, bronUaby swej 
oJczymy z odwap I determl­
nacJII. jakle cechowl ly 1.8-
w,ze liczne pokolenia pol.akleJ 
młodr.lety. 

By~ mote - na ucu:śrla 
- nie nadejdzie godzina wo· 
JenneJ próby ł młod7.ld ta 
bf:dzle mo&ła t.łoty~ dowody 
.welo patrlotyuYIu w pokolo­
wym tyciu, I btdue le ,kla­
dala. uCll!Stnlctl!c 'l1li' kUlalto­
wanlu locjallstycznej cywlll­
l.acJI w Polsce. StartuJ~c z po.­
ziomu olll!iJll~ pierwszego 
~wler~wlecz.a nowelO etapu 
pollkleJ historII. IroS7.czy~ ,ICi 
ona ~drie o te wartok!. kt6-
re - Jak motna lI!dzl~ - 'I! 
dla nieJ najbardziej cenne.. 
O fachowo'~ dzlalanl •. Qpar­
ta na po$t~pi" nauki I tech· 
nlkl. o racJonalnll ,prawnoi~ 
w organizacji pracy I w SY­
, lemie urządzania, Q kon~ 

lekwentnle realllowany pro­
gram ,ocjaUltyczneJ .pr.· 
wiedllwoicJ I równości. o ,u­
rowlI prO!lOUnljnoj~ w oce­
nach moralnych, Q ucu:lwo~ 
w ml~dzyludz.klch ,tolunkacb 
I zaletnołclach, 

Ta młodzlet myśllIcI. 
krytYCUlI. tnetw. - nie lu­
bi hald bez pokryda. blefU 
Zl dobrl! monelCi to wlZyst­
ko. co ,I~ Ikłada na socJali­
stycznI! cywlllzacjCi I konse­
kwentnie pralnie kształtowa~ 
tycie w ten , pot:ób, by 'praw­
dzały II~ w n im undy, Ił 
nauka .tale ,I( lUli wytwó,,­
ezłl, Ił warunki lpoleczne u ­
pewnlaJII ludziom coraz bar­
dzJeJ wazechstronn,. rozw6J I 
kształtuje na coraz wytuym 
pozllOmle ulady I formy 
wsp6łtycla , 11 pa triotyzm ł 
InternacJQnallzm porwalalI! 'II 
nowy ,pos6b ułoty~ mlędz.y­
narodowe stosunki. 

Z telQ punktu widzenia jest 
dobrym prawem tej młodzla­
b dyskutowat nad naUII te­
ratnlellzołdl! I nld perspek­
tywami jej rozwoju. WUYlt­
kle wy,lIkl wychowawcze do­
mu. uczel ni, organlucJI mło_ 
dzid y temu wiałnie slutyĆ 
powinny. by młodzie! ta mo­
gli coraz bard ziej Iwladomla 
I racJQnalnle wldtleł przy­
utolć IW6l0 narodu ! wła,na 
,we mleJsu w tej przySzłoścI. 

Ale u pod,tllW trllO wycho­
wlwcze,o dzlllanll Idy 
pnekonlnle. it "J e I t t a ­
k a m I o d I l e t" - pa­
triotyczna I .ocJallstyczna. 
godna zaufania I zasługuJ~ca 
na rozumną opJek(. chronią­
cą przed demalogicznymi in­
spiracJami i prowQkacJII. 
mlod1:lci wlrrna historII, kt6-
ra wprowadziła nast nagród 
na nowI!. droat rozwoju. 

(WIT-AR) 

Of;\.alnlo .. omltet otpnl,... 
e)'Jn)' I O!ltllnopuL.ltlCh Spoi. 
... ń TNlr.Ln)'e h "Te'lr)' RO­
bOtnie." _ Lud~lom pr.e)''' 
ust.1I1 unO!1610w)' progr.m. 
Prz)' o"a&Jl pr,,)'pomln.II>)'. t. 
Irnprelł.a odbęQxle '": w 51.1!10-"'''J Woli, • Jej orl.n\utorem 
Jest 'fIi'olew6dll.lla Kom,sj. 
ZwlILU6w 2.awodOW)'''b '" 
R~_wl.. " 010 UC'UI6I,.: 

11 M " J" 
T eat r I\.m.IOnlll Z.DK tIut,. 

.. Sl.I!loWII Wol." _ "OApa. 
J"W" F u rm.now., Sludlo "U· 
enu I 08"" KL"bu N-Iode«o 
Mzom> lriLnl ll' we W.oel.wlu 
_ "KrlLl", TeaU SIOW& ZDK 
WSK n><eP6'" _ ".';;zo~a Mze­
noWik. _ u. '.", 

" NI\.JI\. TNtr POI'I,JI Klub" Szplt._ 
I. w oJew6d ... I"IO ... MURo­
w ie _ .. O""ocobr.nle .. M, Ta _ 
KO'''. ze.p6\: •. NIIlI".r." Szpl. 
t,,1a J>1)'ehlalr)'e~nelo W "bra. 
mowle.eh "I;łfethoven nlł'bOlZ­
u)' .. I Inni" P,""lowe,. 

14 M"JI\. 
T", l r 0(1"''''''')' KLubU ZPB 

Im. I\..mll Lo.tOo""J w LnolC 
_ "Tnawle~"I" lope.a ludo­
wa) P . CujlloWlolllelC>, SI .. • 
dtum p.nlomlm)' F'br)'1I1 Me· 
ehanl~mtlw S&moc:hodow,.eh '" 
SZel...,lnle ,." ... 8 ... C". I.· 
beli... Wern.ra, Te.U PubU· 
e)'II)'Un,. prlS l4.tdzyU .. la· 
dowym Klubl. Prum)'słU 
SpOt)'wCUIO '" Plou"owl" 
T.)'b"nal.k1m _ .. RapOrt s 
MOn.chlum" 1\. . n'Khta. 

II MI\.JI\. 
Teatr Probl"mowy Mltd~,.­

brantowelo DOmu Kultur)' 
Ener'.t)' .... w LOdU .. GO\(o­ia .ud)'to.lum" wedlul W, 

Sł.w1l'11klq:o. Teatr " .. ueQ' 
Cl.blll .. propoz)'ej" w Cbor~ 
.. I" _ .. punkt zwrolll)''' Odo­
j .wslr.Ie,o. II M AJI\. 

Monkl DOn> Kult".,.. NOW,. 
P o.t _ Od,filll: _ .. Swlnlopa." 
We<llu, "nOlt!t.en.. Tutr Es­
tr.dowy ZDK ZPB Im. Bo­
Jo ... nlll 6 w Re wolueJI 1* ., 
W PoIbl.nlcub - .. pocz4,am" 
M. T\I ...... IeCC>, TNIr Ponll 
.. 8adell>u," Mlęd.)'u .... do .... 
10 Kl UbU ao.podarll.L Komu· 
nalneJ '" Hu"zowl" - "Nlepo­
koJ"" M. HllIar l T. R6ze­
wie ... . 

VI Ubl"l l)' e~w.rt,,1I: odbylo 
.Ie:. 10rlanlloW.nl prr..,. 
WKZZ, HmLn.rlum dla .kt)'wu 
tpolKZnqo "oml.JI ........ t,. 
u.utd6W okrl1ll6w ' .... 1 .... 6. 
buntoW)'ch. ud ,..II l adnW}"eb 
I pl.e6w,,1I: lI.u l lur.ln)'ełI. 

UCZNtnley wysłuchali m . In.. 
Inlo rmarJ I na t"mat I)'tUlcJl 
pOlll)'"n,,! PRL w ";K"ela 
ntJw .. tnLa sz)'ch .... ,.d ... ~"fI w 
IWlltcle o r' z wylll.du na 1,,_ 
maI 116wnJ'ch "I"runków 1)"­
CJ' llu!tu •• Lno-.... wl.to .... '" t 
""'rchow.wcrel "ombit z ... ~ _ 
dÓW 0ll.rCl6w I •• d u .. lado­
... yeb orat r.d .połttZn)'Ch. 

Ht wnLOMk kł • • owntll. ZO K 
\ltloc ..... lklel .. Lnlan .. t " , I:u\lta­
nluna n., ... llto •• nl u c" .... • 
Uli .aloluell. """rowan. do 
KC PZPR. '" kt6r-eJ 4100 wy­
t .. oO,.w.t.I."I"1 POS\.aWY .. 
tli pu)'wlILUlnł. do ptrtU t 
Iltl "'etownletw. I tow. W. 
Gomul ... na CHI". 

• 
Z o .. azJI Ilt\ltOrounreh .. Dn i 

RleszOW'" ullłlOw.k O"tU 
ZwllLu" P obIlIch I\.n)'.16,. 
PlalJl,.k6w aorpnbuJa 1101",_ 
,,~ .."." ....... lal'lt .... , •• (1_ 
11:11 rmbJ'_ 

W uble,'" 'rocle: "Oml"a 
kw.IW .... c,.J.,. do"o.,.l. oe ... n,. .,.dulln)'eh 14 pr.e. ~ .. t/)., 
tych '" I.atl .,. "klpOl,.eJ III 
(2.J ob.")', • , .. I\.lI: ł' rtd,bl. 


	1968_16_001
	1968_16_002
	1968_16_003
	1968_16_004
	1968_16_005
	1968_16_006
	1968_16_007
	1968_16_008

